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Rząd sowiecki odrzuci? propozycję 

po; ja polskiego" w Moskwie wymiany 
ks. Butkiewicza na aresztowanych v  
Polsce bolszewików. I nie wstrzymały 
go jirz.od wykonaniem egzekucji <proic- 
sfy całego cywilizowanego świata.

Dla bolszewickich władców ]Vh- 
skwy "waznieiszie było jaiWjie przed 
oazami Europy i Ameryki, urzędowe 
zamordowanie kapłana katolickiego — 
isa sad o nich opinji wszystkich naro­
dów'.

Rozstrzelanie ks. Butkiewicza — 
jest politycznym aktem rządu sow iec­
kiego, z góry uplanowauą z  Jego stro­
ny prowokacją cywilizowanej opinji 
świata.

Ani ry. chwile celem polityki sowiec­
kiej nie przestała być rewolućja 
wszechświatowa.

I rząd bolszewicki nie bardżo krył 
fię z tern Lenin. Trocki — nie-
jcc-nokrot ue zapewniali zaniepokojo­
nych „nową polityką ekonomiczna*1 
sw ycn towarzyszy,, że nia ona ułatwić 
tylko ustalenie się.w41 Rosji nyladay. so­
wieckiej, — by mogli, następnie tom 
skuteczniej podjąć walkę z burżuazyj- 
nemi pańsiwn~u.

Ale Europa, przemęczona długole­
tnią wojną, tęskniąca do aowrotu nor­
malnych przedwojenny ch gospodar­
czych stosunków, łudzona przez ży- 
dowsko-masońską prasę rzekomemi 
zyskami odnowienia handlu z Rosją — 
wierzyła "aczei zapewnieniom jawnej 
i tajnej sowieckiej dyplomacji- że to, 
co Lenin i Trocki mówią w  Moskwie, 
to tylko retoryczne zwroty, koniecz­
ne, by pozyskać sowiety dla stopnio­
wego nawrotu z drogi rewolucyjnej.

Nawet i u nas w  Polsce zyskiwała 
coraz bardziej zwolenników doktryna 
o samorzutnej ewolucji bolszcwirmu 
rosj .iskiego, który przestaje już być 
jakoby siła rewolucyjną, wrogiem na- 
szet cywilizacji, a przemienia się w 
analogiczną do 'Zachodnio-europejskich 
demokrację, i że roki Polski byłoby 
raczei doponiódz sowieckiej Rosji do 
o: cjalnego przez wielkie mocarstwa 
jej rznunia, — niż się od niej odgra­
dzać.

j. i .ś chyba nikt się już dłużej łudzić 
nie może.

Rzga sowiecki nie jest w  stanie zejść 
z drogi wralki przeciwko chrześcijań­
skiej cywilizacji.

t-ic może zejść z tej drogi — bo nie­
nawiść świata chrześcijańskiego jest 
głównym motorem energii cafe} ad­
ministracji sowieckiej, tego bezprzy­
kładnego w  dziejach — za wyjątkiem 
chyba państwa Chazarów. — panowa­
nia żydów nad stokrotnie od nich li- 
cdniejuzym Ir dcm aryjskim.

Nie może zejść z niej — bo dla prze­
d łużeni swego panowano musza Tro 
cki, Zatkind, Apfethaum przerażać o- 
gromem swych abrodai masy prawo­
sławnych poddanych.

Nie może zejść z niej, — bo rząd so­
wiecki jest jednocześnie kierownikiem 
międzynarodowego spisku komunisty- 
chnega którego treścią nienawiść 
strtłejąoej cywilizacji, ustalonej piaca 
chrzcścijańsKich narodów.

Zawarliśmy traktat pekenowy z Ro­
sją sowiecką, w wyniku zwycięskiego 
własnemi siłami odparcia na.iasje jej 
na zianie nasze. Utrzymać traktatem

tym ustalony pokój — jest obowiąz­
kiem naszej polityki zagranicznej.

Ale jednocześnie obowiązkiem jej 
jest nie zapominać ani na chwilę, że 
po za naszą graruca wschodnią jest 
panowanie zbiodm że jest po za nią

\yróy który, póki istnieć będzie, nie 
przestanie czyhać na zniszczenie 
wszystkich podstaw' cywilizacyjnych, 

na których się nasz byt narodowy i 
państwowy opiera.

Stanisław Grabski.

Warszawa. (Tal. wł.) 7 kwietnia Le­
wicowy „Kurjcr Poranny'", który stale 
zwalcza ideę utworzenia polskiej wię­
kszości parlamentarnej zamieszcza 
dzisiaj wywiiad a  premierem Sikorskim 
dotyczący warsjj na ten temat i okre­
ślający stanowisko premjcia w nastę­
pujący sposób:

„Prenijer SSkorski 'wierzy' przede- 
w szystkien w możliwość dojścia do ta 
kich wzajemny ch stosunków między 
frakcjami parlameutarnemi, które do- 
,OT0wrad2ićby mogły d« koalicji szero- | 
kiej nie opartej na wyłączeniu czy prze 
waczo jednej łub drogiej strony I/hyr J  
Wiarę tę preramr opiera na Tnw:ł .m 
uspokojeniu, jakie zaszło w stosunkach 
sejmowych. W dalszym rozwoju tych 
stosunków' można rozszerzy ć  podsta­

wy parlamentarne na których r zad 
mógłby się w swref roacy oprzeć, ale 
uzyskanie tych podstaw musiałoby się 
oprzeć w obydwu kierunkach.

\V dalszym ciągu . „Kurjor" podaje 
wiadomość, że w Krakowie odbędą się 
w; tych dniach narady władz naczel­
ny ch P 5. L. Piast i niektórych czyn­
ników' prawicy.

Dodaje jednak, że do pogłosek tych 
nie należy przykładać więkss^PK) znaczę 
nia.

Jak się dowiadujemy, narady odbędą 
Się istotnie Wyjeżdżają na nle‘do Kra­
kowa posłow ie niąbińsiu, Marian Scy­
tia i senator Zdano woki (ZLN), posło­
wie S/ufdrzyaski i Strofek! (N. Ciut. 
g L.) oraz posłowie Korfanty i Cha- 
cliiśkj (Chrz. D.>.

{ftcjalns p t e r f a i s  rozstrzelania

ViT3rszawa. (Teł. vĄ.) 7. IV.' Dziś w  1 oficjalna prasa, sowiecka „izwiestja" i 
nocy Mm. smraw zagr. .porozumiało Sł.§ j .,Pra-wda,‘ podały/- wiadomość o stra.ee- 
telegraficznie z  .naszym przedłstw i ci o— f niu ks. prałata Butkiewicza.
Ictn w Moskwie, skąd doniesiono, że -------------- -

Naprężony stosunki dyplomatyczne 
między An^iią a Rosja.

Warczawa, (AW.) Według wiadome- | maną w tonie prawie ordynarnym Pra
ści „Rzpltcj" z Londynu stosunki dy­
plomaty cane między Ang"a a Rosja i ł  
bardzo naprężone. Angielskie koła dy­
plomatyczne przyjęły ze szczegoinem 
oburzeniem odpowiedz rosyjską, utrzy

sa angicLsca piętnuje notę jako prowo­
kacje i a om aga się ostrego wystąpie­
nia przeciw sowietom. Itóeiwi k domi 
gają się odwołani? przedstawiciela an­
gielskiego w Moskwie.

Turcja godzi s<ę ra warunki Aliantów*
Wiedeń, fAVV.) .,N Fr. Pressełł do­

nosi z Londynu: Pisma londyńskie za­
mieściły ir/omuicR, ijakcby Konstan­
tynopol wyda? notę do państw' enten- 
ty, wl której rząd turecki ośwdadcza

gotowość rozpoczęcia rokowań w Lo­
zannie w  dniu 15 Dm. W noois rzad tu 
recki miał się zasadniczo zgodzić na 
warunki przedłożone przez aliantów.

Wznowienie polsko-rosyjskich
; rokowań handlowych.

Warszawa, (AW.) Według doniesie- rokow'ama handlowe polsko-rosyjskie
nia „Kunesra Polskiego" z Moskw: 1 zostały wznowione.

Echa krwawyoh ̂ ajść w Essea
Londyn. łPA T ) ,.Daily Mail" donosi j skrę a współudział w  zajściach w

r. Dusseldorfu, że Krupp1 von BoMen Essen,
pędcic oskarżony przez w-daazo friucu r —x--

ROMAN DMOWSKI HONOROWYM
DOKTOREM UNIWERSYTETU 

POZNAŃSKIEGO.

Warszawa. (Teł. wd.) 6 kwietnia. 
Jak się dowiadujemy Rornau Dmowski 
został obdarzony godnością doktora ho 
worowego przez Wydział filozofie, ny 
Uniwersytetu Poznańskiego. Nomina­
cję potwierdził Senat e niwersytetr, u 
w  ostatnich dniach również MWR. i 
OP. Uroczysta promocja odbędzie się 
z końcem miesiąca.

Jest to już drugi doktorat honorowy 
odznaczonego również ,w ten s/o.sób 
podczas wielkiej wojny przez W , dzia* 
prawny Umwcrsyitetu w Cambridget*

KIEDY OPUŚCI POLSKĘ GEN.
LEROND?

Warszawa. (Td wł.) 7. IV. Dowia­
dujemy się, że gen. Lerrmd pozo? tanie 
w Polsce do ozasii przybycia gen. Fo­
cha i razom z  nim y-*eźroie. udział w  
uroczystości .cEslc-nięcia pomnika Jó­
zefa 1 s Ponatowskiego

Pl-RSONALJA POLITYCZNE.
Warszawa, tfel. wl.) 7. l\ Dz,siai 

v ' czwartcic przed polirdnicm powró- 
c l  za ć-paly co W arszawy premier Si­
korski i MLńsfer spraw zagi Slcrzyń- 
ski, który bv! w Spalę przez środę

W sobotę wylYdża do Spmy nńnist. 
Słarbu p. Grab.,ki wraz z małżonką 
Pobyt mirżstra Grabslccgo w Spalę 
potrwa o dni i tv czasie tym odbędą 
się konferencje z Prezydentom Rzc- 
czy pespo1'tfj w  sprawach doo/czących 
gospo,d a d  i sk: rtxro- e j.

Warszawa. (PAT.) Pisma, donoszą: 
Poset francuski PauaLeu wrjeżdżd. na 
4 ro tygodniowy urlop. Zastępować ga 
będzie charge d‘ Affnires ad mierni ba­
ron a: Baran.

Warszawa. (Tek r e ł.)  7. IV . Jak się 
dowiadujemy. Jjśjjgsarp P< Iskii w Gdań1 
sku p. Pluciński w yięzóhi w przysgę 
lym fy goćinht do Genewy na se- ię Ra­
dy Ligi Narodów, na której jak u ia- 
dotno omawiane bedą sprawy'- Gdań­
ska.

PROJEKTY NOWYCH USTAW.

Warszawa. (FAT.) Do la ki marszał
kowskiej w .Sejmie nadesłane zostały 
następująco Projekty ustaw: z mmister 
stwa pracy' i opieki społecznej projekt 
ustawy' o ubezpieczeniu na wypadek 
bezrobocia, z min sterstwa spraw za- 

i granicznych projekt ustawy w '"prawie 
ratyfikacji międzynarodowej konwen­
cji o zwalczaniu handlu kobietami i 
dziećnu, podpisanej w Genewie ,30 
września 1021 r. przćz prezesa Rady 
ministrów, projekt us+awy w spraw ie. 
zmian w ustawie z dnia 4 lutego 1021 
o ustanowieniu orderu Odrodzenia Po* 
ski pi zez prt zc,sa Rady ministrów', pro 
jekt ustawy o uposażeniu furdcirmarju 
szy państwowych i wojskowych P. 
Jan Dąbski 2łożył do kski marszałko-. 
v»rskicj w' niosek w sprawie ratowania, 
masy' polskiej.

Plenarne posiedzenie Sejmu wyzna 
czlcae z»sUło na dzień 12 kwietnia 
Senatu zaś na dzień 19 bm. Posiedzę- 

, nia niektórych komisji Senatu wyzna- 
* czone zostały' już na 1(5 bm.

Kależytość pocztową i.pfaumo w gotowce.

C e n y  ogitoeseu:
Za 1 wtorsz m ilim t.ro -yy: ,v zwy­
kłych o g lo scen to ch  20G M., i  na- 
cfeslenem  óuO M„ w neKrpio- 
gji cOC M., w k tcn ice , -e- 
o erh ia r l dzia* gosp od arczy  1000'
M.. po kronice ćłOt* M-, pod na 
glów kiem  no p ie w s z e j  stron ie  
1 . JO Ab Parki rra ku.uir.nach  
tekstow ych  1000 M Za jedno  
stow o v  drobnych o g ło sz e ­
niach 130 M.. d!a psszuku- 
lącyctt pracy 110 M. Cals strona  
w zwytklych c g io szcn ia ch  600.000 
M Z agraniczne o  bO prc. drożej.wychodzi codziennie rano
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n u irodkowa.
P. OcrtPSz w  swig.teclz.nyni mm erze 

„Neue Frćie Presse“ poświęconym 
rozważaniu problemu Europy środko­
wej zamieścił dłuższy antyku!, który 
zasługuje na uwagę. W artykule tym 
p. Benesz wychodzi (wśród nawiaso­
wych protestów redakcji „N. Fr. Pres- 
se”) a  założenia, że dawna Europa cen 
tralr.a zorganizowana na zasadach 
ad e sokratycznego, hahsbursko-dyna- 
stycznego systemu, będąca narzędziem 
pangermańskicgo imperializmu uległa i 
rozpadła się poa wierzeniem jarzmio- 
nych przez nią narodów. Stało się to 
min.o gosiiodarczych związków, jak-e 
łęczyły Kraje Ja n tj mer./rehji habs­
burskiej ł długiego ich polityczno-hi­
storycznego współżycia.

No a a Europ ł Środkowa jako wy­
twór demrkiHWCzne^e , narodowego 
przewrotu jest i może być tylko sy­
stemem niezależnych i samodzielnych 
państw narodowycn.

Byłoby — stwierdza p. Benesz. — 
nierfalnem złudzeniem liczyć na niesta 
łość nowych stosunków i na ich sezo­
nowość. A to, dla braku zdolności do 
życia ujawniającej się jakoby w trud­
nościach gospodarczych i w  rozktad- 
czych fermentach mniejszości narodo­
wościowych, jakie każde z nowo-po- 
iwstałyoh państw narodowych oosiada. 
Trudności«gospodarcze są zjawiskiem 
przejściowem i wyniki, m przedewszy 
stkiem powojennego ogólnego Ciiaosu. 
Mniejszości narodowościowa muszą 
mieć czas konieczny do pogodzenia się 
z  nowym stanem rzeczy.

Czy jednak zapytuje p. Benesz — 
Europa centralna nie stara się po upad­
ku monarchii habsburskiej pojęciem 
jedyne terytorjalnem? gc.ograłicznem? 
Otóż między nowenn państwami środ- 
kowo-europejsklmi rrrzwLyu, się sto­
sunki polityczne i gospodarcze, któie 
pozwalają mówić w  pewnem rozumie- 
ni u o środkowo-curoncisldej poetyce 
tak zagranicznej, jak f handlowej. 
Osła tego nowego tworu jest dziś Ma­
ła Ententa J'ej celem zasadniczym by­
ła obrona, obrona nowego stanu rze­
czy. I stąd już n:e mogło być jej za­
miarem jakiekolwiek *z państw środko- 
wo-europejskieb wykluczyć od wsnćt- 
pracy. Przeciwnie. Misja Małej Łuten- 
ty było przygotować teren d'a takiej 
współpracy i w ramach naturalnych 
sąsiedzkich stosunków nowołać do ży- 
c;a nowy system współdziałania 
państw środkowo-eurore!skieh 'Trak­
taty, jakie Czechosłowacja zlawarla w 
listopadzie 1921 r. z Polska, a w gru­
dniu zaś 1921 r. z Austrią stwierdzają 
wedle p. Benesza swoją treścią najja­
śniej cel j metody tej polityki.

Wzajemne uznanie terytorialnych 
stosunków, tak jak je ułożyły traktaty 
pokoowe. zobowiazonie do -neutralno­
ści w razie sporu 'A innymi państ wami, 
i co naiwaznieisze iaobowtlątpanie do 
przyjacielskiego regulowania wzajem­
nych różnic — oto są zasady na jakich 
ułożono owe traktaty.

Jeś'i sw doda, źe państwa zawiera­
jące takie traktaty zastrzegają sobie 
wzaiernuie, że nie pozwolą na swych 
terytoriach istnieć żadnym organiza­
cjom militarnym i politycznym, które- 
by zwracały się przeciw całości tery­
torialnej swojego partnera, to mamy 
już dokładny obraz systemu, który nó 
winienby określić nową Europę środ­
kową.

ałosu
hcch pslt&o-fssyjsiM.

swą pracę skierować do okazywania 
patrioty-znej Rosji tej samej sympatii 
i tej samej wćemo.ści, jaką dkazy wała 
Polsce. Celem naszej-dyplomacji winno 
być gojenie ran miłości własnej Rosji, 
pomaganie jej we wszystkich życio­
wych dla ikci kwestiach i pojednante 
jej z Polską.

Tylko Za tę cenę można utrzymać 
pokój v, nowej Europie. Jeżel! nie uda 
s.ę Fiancji pojednać z Polską patrio­
ty czńą Rosję jutra — należy ubolewać 
nad pokoleniem, które za 25 lat będzie 
w wieku poborowvm..“

Oświadczeir.e p. Skrzyńskiego, zło­
żone na łaniach „Tunpsa“, że Polska 
woale nie czyni zastrzeżeń przeciw ten 
dmeji francuskiej 'zbliżenia saę da Ro­
sji obecnej, ze przeciwnie gotoiwą jest 
w  gospodarczej odb-'dowie Rosji -współ 
pracować z Francja, wywołało nastę­
pujące komentarze w ,,Repul>lique 
FraTC»*se‘‘:

„Bez względu na to, takie, się zawie- 
rza rozwiązanie francusko - rosyjskie 
go zagadnienia, trzeba sie cieszyć, że 
rząd warsz&yisikii jest zupełnie gotów 
do odegrania roli ipojcdnawczcj i po

ko j owej. Polska, rie  mówiąc już o tra­
dycyjnych sympatiach, które posiada 
we Francji, ukazuje się dziś wszyst­
kim przyjaciół om i ni ewrz y jautołom . ja­
ko Jedna z głównych podstaw równo­
wagi nowej Europy Dlatego we Fran­
cji budzi radość wszystko, co ją wzma­
cnia, — niepokoi zaś wszystko, ooby 
ją mogło osłabić. I dlatego gorąco oraj 
niemy, aby Polska, skonsolidowana na 
wewnątrz przez mądrą politykę, a nc 
zewnątrz przez przyjaźń sąsiadów ot 
północy, od południa i od wschofoi — 
mogła wypełniać wielkie posłannictwo 
europejskie, które fes powierzył Trak­
tat Wersalski1'. ->

P. Smogorzewski, paryski korespotu- 
dejjt „Kurjera Poznań skiego“ podaje, 
że niedawno odbyła się w „Orlice Na­
tional du eommerae exterieur“ dysku­
sja na temat stosunków goso, polsko- 
francuskich.

W. toku dyskusji p. ‘Anidlrzej >rarbiń- 
siei. dyrektor „Huty Ba,tikowef‘ i wice­
prezes Izby Handlowej polsko - fran­
cuskiej, wskazał na potrzebę porozu- 
im‘em;a się francusko - eolskiego co db 
wsnćhiej akcji w Rosji.

B W

D p l^ js  Md sprafi reparacji.

o sfesun-
Uznanie graniu wschodnich Polski 

zwróc:ł3 uwagę prasy francuskiej, na 
stosunki polsko - rosyjskie.

P. Hervc w  „La victoire“ stwier­
dziwszy. że decyzja konferencji amba­
sadorów zmierza do pacyfikacji Euro­
py, zau wraża, że Pińska mimo 30 mil­
ionów mieszkańców nie może żyć, je­
żeli będzie jcJinocześme poróżniona z 
Niamcami i z Rosją,

„Więc — powiada p. Hewe — jeżeli 
dyplc-macra francuska Jest przewidują­
cą — to sko.ro tylko ustanie w  Rosy 
bolszewicka cholera — powraca całą

Berlin, (P,A,)  Walii. Pisrrsa omarwia- 
ją informacje „Dady 1 elegranh'* w 
sprawić dyskusji nad. kwest ją repara- 
cyjną 1 wyrażają zdanie, że informacje 
te mają na celu wpłm ąć na optuję pu­
bliczną Anglii .ia, rzecz projektu fran­
cuskiego. Dzienniki podnoszą, że Niem­
cy nigdy nie zgodzą się na naruszenie 
swej suwerenności i przypominają n- 
świaubzenie kanclerza Cuna, ’że wszel­
ka dyskusja oo du (ztaemdzenra konflik­
tu zależy od opróżnienia Zagłębia Ruh- 
ry. Projekt francuski stopniowego o- 
próżnianL Zagłębia Ruhry nie określa 
terminu opróżniania. Niemcy obecnie 
nie mogą nic ipłacć. chyba że otrzyma­
łyby pożyczkę.

Berlin. (PAT.) „BerEnsr Zrg.“ „ani 
Mittag“ donosi z Londynu, że w ao- 
brze poinformowanych kołach polity­
cznych utrzymuje się opinja, że odhv- 
wa się poufna, ale bardzo znamifciina 
wymiana zdań między AngHg a Fran­
cją w  sprawie Zuzi. Ruhr i kwestji re~ 
paracyjnej. Prziy-mszczają, że Lord 
Curzon, który obecnie bawi. w Paiyżu 
na kuracji odbywa konferencje zw yb i- 
tnemt osobistościami francuskiemu 
Wrellńą uwagę skierowano na wizytę 
Louchera w  Londynie, gdzie miał on 
spotkać się z kanclerzem skarbu Baktr 
winem preizydo iłem urzędu handlo­

wego i z L. Geoigeem Dobrze poin­
formowany sprawozdawca „Daily Te 
Iegraph podaje pod jakimi warunkami 
miarodajne i wpływowe koła francu­
skie byłyby gotowe pertraktować w 
sprawie Zag. Rubr i kwestji repara- 
cyjnej. Francja żąda przedewsayst- 
kiem pierwszeństwa w pokryciu ko- * 
satów odbudowy zniszczonych tere- ' 
nów, które to koszta ze strony nieirbe- 
skiei obliczono na 25 miliardów marek 
w  złocie Z pożyczki międzynarodowej 
którą mają, zaciągnąć Niemcy w  ogól

ncj kwocie 50 miliardów marek w zlo­
cie, musiałoby okofo 24 miliardy byc 
użyte na spłaty dJugu angielskiego i 
rancuskiego, zaciągniętego w Stanach 

Zjednoczonych. Moratorium finansowe 
dia! Niemiec .nialoby być poddane mię 
dzynar >dowej k^ntrol'. Przemysł nie- 
mracki musiałby dać skuteczne gwra- 
rancje dla spłaty pożyczki 

Te warunki jednakże. jlak pisze d ren  
nik — zależne są ściśle od przyjęcia 
francuskich warunków co do rekom- 
rensat. W  tym  kieomku żąda Francja 
utworne-nia na lewym brzegu Renu za- 
choanio-reńskiej republiki, jako nieza­
leżnego państwa wewnątrz Rzeszy. 
To nowe pańsiwo miałoby być zdemo­
bilizowane pod nadzorem Ligi Naro­
dów. Do rozwiązania kwestji Saary 
projektowane jesa. przyłączenie obsza­
ru Saary do owej republiki naareńskicj
7. warunkiem odstąpienua prawa uży­
walności kopalń węgla na rzecz Fran- 
Cju. Na prawym brzegu Renu nie by­
łoby wymagane przeprowadzeni spe­
cjalnych zarządzeń z wyjątkiem utrzy 
mania strefy neutralnej, i rzewudzianej 
traktatem pokojowym. Zresdtą Niemcy 
miałyby wyrazić gotowość uroczyste­
go zrzeczenia się gani Jarów zaczep­
nych. Po zawrarciu umowy na tych 
podstawach Francja i Belgia byliby 
gotowe opróżnić Zag Ruhr w  szyb- 
szem tempie, skoro tylko nastąpiłaby 
pierwsza wypłata i byłyby wykonane 
świadczenia w  naturze ze strony Nie­
miec. .leżeli Niemcy w dłuższym prze­
ciągu czasu będą punktualnie wypłaca­
ły swe zooowiązania i dokonywały 
świadczeń rzeczowych, to  Francja i 
Belgia byłyby gotowe rozDocząc opró­
żnianie lewego brzegu Renu w  termi­
nie wcześnieNaym. niż to przewiduje 
traktat pokojowy.

Berlin. (PAT) Dzienniki tutejsze o- 
głar-zają następujące doniesienie Agen- 
e,ii Havasą ;z KoWeitó:: Na mocy roz­
porządzenia Komisji nadreńskiej zosta­
ły obłożone aresztem w szjrstkie zapa­
sy nasion rzepakowych na toienic oku 
no\vanym. Dotychczas objęto aresztem 
70.000 kg. srawATiki rzcipakowygo. Jak 
•wiadomo Niemcy zaprzestały dostar­
czania nasienia rzepakowego dia Fran­
cji z chwilą zajęcia Zagłębia Ruhry.

Berlin. (PAT) DziennM donoszą z 
Essen, że Frncuzi obsadzili wczoraj

dworzec w  Herme, gdzie urządzili sta­
cję kontrolną d.!a wszystkich pociągów.

Paryż. (PAT.) Dzienniki donoszą z  
Mannheim, że w  czasie rewizji tamtej­
szego zakładu automobilowego wykry 
to motory Diesla o sile 20.000 11P. 
oraz szereg innych słabszych moto­
rów  tego typm Według opinii techni­
ków motory te były pi aeznaczaiie dla 
łodzi Pocwodnych, fabi ykacja których 
jest w  myśl traktatu wersalskiego za­
broniona.

Ł.a?: z d ro w ia  dr- Esmo.
Berlin. (DAT) Wedle doniesienra ] Cuna polepszył się o  tyle, źe kanclerz

„Beri- Tgbl.“ stan zdrowia kanclerza opuścił łóżko,

Baron du Maraiis, dyrektoir po eżne* 
go banku ,.Credit Lyonnafs11, mory Wj 
puszczał przed wojna większość poży­
czek i akcj'j rosyjskieti na rynhu frar- 
cusfjrn, odparł w  te słowa:

— My franenm, odegraliśmy w  rozs 
wtoju Rosji z-iaczną rolę, pomimo od­
dalenia. Powinniśmy na nowo podiąć 
się tej roli. Nie wątpimy o tern, gdvi 
interes f rantu dci i interes rosyjski por 
wszvstkieni: względami §ś(f uznpełmają.

Skoro rząd rosyjski, ceńsiejszy czy 
też jutrzejszy, zrozumie prawdziwe in­
teresy swego kraju, pewni jesteśmy, ź i 
Rosja znowu stanie snę przyjaciółką 
Francji, Jesteśmy również pewni, że 
możemy odegrać rolę bardzo ważną 
rozszerzając pewne stosnoki polityczr. 
ne między Polską a Rosją. Bez wąt­
pienia: Rosja j Polska będą mially in 
teres żyć w  najlepszem sąsiedztwie. — 
Wiemy, źe tego (pragnie rząd ooyd , s 
jeżeli, Francji uda się odzyskać dawne 
stosunki z Rosją, może pędzie mogk 
usunąć dużo trudności i załatwić nie­
porozumienia nieuiuknume w  począt­
kach.

Myślimy, że Rosja powinna stę po- 
dźwignąć ze współudziałem i za po­
parciem sąsiadów, a marny co wybo­
ru tylko Polssę i Niemcy. Widiamy wi 
tem jeszcze jedeai powód do zacieśnie­
nia -naszych stosunków z Polską

Zbr Kluba dokonana przez sowiety m  
ks. prałacie Butkiewiczu przymesie in: 
tak wielką szkodę, że w Moskwie mo­
gliby się zastanowić nad tem. ery  pro­
kurator oskarżający i sąd podejmujący 
wyrok i Kalenia zatwierdzający niero­
zumnie ohydny mord nie działali ns 
rzecz kontrrewolucyjnej emigracji ro  
syjskiieiłW Paryżu i tia zgubę sowiec­
kiego ustroju, równocześnie zaś i ro 
zgubę obecne, Rosji

gprsoft granicy pclsko*
:ej

Nowa grajnica yTSchodniia jest spra­
wą daleko bardziej dotykającą Wij no, 
■niż. W arszawę i skutkiem tego oalekc 
żywsze budzącą zainteresciwaTiie. Ma­
my fego noivy dowód w uchwale wi­
leńskiej Rady miejskiej, która w  d 22. 
bm. przyjęła jednomyślnie Asoi-uisek r. 
Engla i towarzj sz.y treści następują 
cej-

„Uchwała Rady ambasadorów z du. 
14. marca br. w  sprawie granic Rze­
czypospolitej Polskiej pozostawiła kwe 
stję granicj polsko - łotcwsKej do pn- 
lubosyncgo załatwienia Pomiędzy zain- 
teresowanemi państwami Polską i Ło­
twą. "Wobec tego Rada miejska miasta 
Wilna uważa za swój obowiązek zjwtó  
rić się do naiwyźszych władz Rzpitej
'efekiej ąy sprawie szcśc-u gmón po­

wiatu Brasłav/skio.go, znajdriących się- 
na lewym brzegu Dźn rnv. a mranowf 
cle gminy: B otom sJdej, Boruńsklej, Do 
mehskiej, Kałkuńskiej, Skrudcbńskiej i 
Sołrafafiskiej. które znaj Iowa?y się w 
posiadaniu Polski aż do lipca 1920 r. 
gdy podczas odwrotu wojsk naszych 
przed nawałą bolszewicką ziastały za­
jęte przez Łotwę i do dziś dnia nie są 
przez nią zwrócone Polsce, jakikolwiek 
w  momencie wyzwolenia Iiriflant prae? 
wojska polskie i oddania następnie fe­
go kraju ŁotvVie porhloiEone gminy 
dług ustalonej wówczas polubovT.ej gra 
racy przypadły Polsce. Rada miejska 
m Wilna zaznacza, że zarówno ze 
względu na skład narodów oścowy lud 
ności tych gmin, posiadających zaled­
wie kilka procent Łotyszów V więk- 
szość bezwzględną Polaków, jakoteź 
ze względów należytego aabeaęticćśe-' 
nia obrony Wileuszczyzny i jej rozwo­
ju gospodarczego oraz w celu skute­
cznego zwralczania przcm ytoctw a ko­
niecznością państwową dla Poiskł jest 
ja^najorfcdsze ockStyskamic wT.kazan^rah 
gmin w drodze pnb!ibow»iych układów 
z Łotwą po^rzodźa in cych ‘ań.warcie 
p-oielctowranych konwencyj kolejowej i 
handlowej ---------

t
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Niemcy o Polsce.
(j.) Niefylko piiWicystyfia niemiecka 

zmobilizowana jest pod hastom /'nisz­
czenia Polski. Z pieczęcią tego hasła 
ido w świat także i cięższego kalibru 
publikacje naukowe lub uiiasi-naukowe 
opatrzone znartcmi nazwiskami uniwer 
syteckicmi. Obok zupełnie wyjątko­
wych idealistów (1 oerster, Gerlach, 
Yalenttn, Sello — książkom ,ic,h Po­
święca sziereg uwag p. K. Dobrowolski 
w ostatnim „Pnzegl. Współez."), któ­
rzy godzą się z istu-euiem Polski i ic- 
staurację jej uważają 'za akt dziejowej 
sprawiedliwości, inni prowadza zacie­
kłą mtellsktualną — na razie — kru­
cjatę przeciw „Saisonsitaatowi". Obok 
wspomnianego już niedawno w „Sło­
wie" p Waltera Schotte z -Preussi- 
sche Jalwbucher", obok dyszącego ku 
nam nienawiścią proh Uniw. wrocła­
wskiego Manfreda L.auberta ( w Książ­
ce .Deutsche und Polon im Wandel der 
Geschichte") stanął ostatnio kamic w 
bojowym ordynku pror. Uniw. w Ber­
linie WaLher V!oge], który w diwuto- 
mowem dziele pt. „Cas neue Europa 
und serne h i sto r iseh-ge og/aphis ch e
Gmmdla&eb" zajmuje się także obszer­
nie problematem polskim.

W rozdziale zatytułowanym „Die 
russische Ezbmasse ‘ stwierdza, p. Vo- 
gel przedewazy stuiem. że nie jest bez­
piecznie mówić o „masie sr adkowej 
po Posji". gdy ż może się zdarzyć, że 
ów „Erbiasser" jest tylko pozornym 
Hrupem, który pewnego dnia zbudzi się 
i poku&i się o odebranie spadku.

iPokjka cierpi od urodzenia — zda­
niem autora — na. konstytucyjny (w 

sens s fizyczno-historycznym) defekt. 
A więc przedewsdystkiem jest Polska 
7 czasów przedhistorycznych krajem 
germańskim... który dopiero od epoki 
wędrówki ludów zamieszkują szczepy 
słowiańskie. Po tem irrteresuiacem nau 
kowem odkryciu autor w idealnie np.ro 
szczonym skrócie kreśli daieje tysiąc­
lecia niepodległej Polski, starając się 
dow eść, ze Polska nigdy właściwie 
państwem w pelnem tego słowa zro­
zumieniu nie bvlu, przyczun -— rzecz, 
charakterystyczna i. pouczająca — . a 
główną przyczynę upadku RzpRej u- 
waża federacyjną ideę .1'agiellońską od 
morza do morza. Skrót swój hisnory- 
ozny kończy uwagą, że jakkolwiek 
rozbiór Polski ze stanowiska dzisiej­
szej etyki, miedz,Yuarocow ej należy 
jro-ępć, to1 przecież uznać się musi, że 
naród polski w1 .zupełności na tę karę 
zasłużył.

Następnie kreśli autor obraz stosun­
ków polskich w trzech zaborach, przy 
czem usprawiedliwia pruską politykę 
ekstemrnaeyjną i ubolewa że wskutek 
braku konsekwencji i dostatecznej sta­
nowczości odpowedneb wyników tej 
rolity j-ci niezdołano osiągnąć. Osławio­
ny akt 5 listopada nazywa jednym z 
najciąistzyoh błędów pohtyki niemiec­
kiej w czasie wojny.

Ideologia nacjonalistów (!) w no- 
wem państwie polskimi prze — zda­
nie, n autoia — do restauracji, snocar- 
stwa Jagiellonów’ z r. 1772 „od morza 
do morza”. Najwięcej boli prof. V|ogla
„oderwanie"' Poznańskiego. pom orai 

i G Śląska od Niemiec oraz neutrali­
zacja Gdańska. Pisząc o tem autor 
j .s t  zadziwiająco swobodny w  impro­
wizowaniu „faktów” historycznych, 
które mają jakoby udowodnić orani e- 
niieckLść tych ziem. W najwyższym 
stopniu niepokoi się polsłuemi asy  ra­
cjami morskiemi, prryczęm pociesza 
go myśl, że Polska nigdy polityk' mor­
skiej nieumiała zorganizować. Dużo 
miejsca poświęca projektowi założenia 
portu w Pucku, uważając go za nie­
wykonalny ale w  każdym razie za wy­
soce... niebezpieczni'. Ssydzi z uro­
czystego zajęcia wybrzeża polskiego 
przez gen. Habera, pytając, czy mo­
żna kawalerią ujarzmić... morze?...

Stan par.sb.va polskiego w chwil 
obecnej określa jako wręcz rozpaczli­
w y pod Każdym względem, pod finan­
sowy m pirzcdewszystkiem.

Ostatecznie Polska wskutek swego 
imperializmu otoczona jest wrogarrr, 
którzy (Niemcy, Rosja a może i -  
Ukraina) niebawem '.ipimfją się o utra- 
rone ziemie. Ną pomoc Francji Polska

I nie zaw szc może liczyć. Niema Prhska 
— prócz Karpat — granic naturalnych 
ani dostatecznego oparcia o morze, 
które znajduje się w rękach niemiec­
kich. Stosunki ? Czechami są, "aprężo- 
rc  nictyiko z powodu Cieszyna i... 
Słowach, ale nrzedewyrystkiem dlate­
go, ponieważ oba narody słowiańskie 
marzą o dominacji w środkowej Euro­
pie i widzą w sobie rewaIów. poza- 
tem posądzają Połaci' Czechów o taj­
ne porozumienie z Rosją.

Jeśli się to wszystko zważy — koń­
czy prof. Vogel swe mvagi o Polsce — 
to ,wieki się, że polskie plany mocar­
stwowe opierają się na bardzo krn 
chych podstawach. Natura odmówiła 
Polsce ważnych warunków' do stwo­
rzenia mocarstwa . skazała ją na za­
leżność od większych państw sąsied­
nich. Jako państwo zderzakowe „ścią-

Prcz fltojcisnfiGBp!
Gdańsk. (LAT) Podając te legram  P re­

zyd en ta  R zeczyposp olitej P o lsk iei elo u- 
czpst.n.kńw w y c ieczk i kaszubskiej.. D z-en- 
mk G dański p isze : D epesza  P rezyd en ta
W ojciech ow sk iego , zw rócon a  form alnie do 
d elegatów  w y c ie c z k i kaszubskiej, w  rze­
c z y  sam ej sk ierow ana jest dc w szy stk ich  
Kaszubów' i Pom orzan, .fest ora w y ra zem  
tego  serdecznego  zrozum ienia naszych kro 
só w  pom orskich i kaszubskich , które c e ­
chuje obecnego  P rezyd en ta  P a ń stw a  Pol-

gnięte" do swoich węższych narodo­
wych g-anic, może ewentualnie pewną 
niezależność zachować, ale granice tej 
niezależności będą bardziej od ogólne­
go rozkładu sił w Europie i od pnokly- 
cerJc u/inanej etyki międzynarodowej 
zależeć Mntiełi od własnej siły narodu 
polskiego.

Rejestrowanie powyższego rodzaju 
opinii niemieckich intelektualistów'' o 
Polsce uważamy ża obowiązek pier­
wszorzędnej wagi. Nie o komentowa­
nie ich chodzi, gdyż one same — już 
nie: mówią, ale — wprost krzyczą za 
siebie i o sobie. Chodzi natomiast j:, 
trwale zapanowanie w  świadomości 
powszechnej niezbitego przekonania, 
że Niemcy organizują cafym nakładem 
s’t dzień swego odwetu i że dzień ten 
żadną miarą nie może nas zastać nie- 
pmj. gotowanych.

j sbisgo. T elegram  w y w o ła ł nad zw yczaj  
sy m p atyczn e  echo m  ca łem  P om orzu i zo ­
stał pow itan y  na K aszubach w  sposób b ę­
dący o czy w isty m  dow od em  teg o  u r z y v ią -  
z.aiia, które ż v w i ludność kaszubska dla 
niiwyższe& al d o sto in ń a  państw a. i ten- go  
rętsz t  uczucia ogarnęły  serca aa myśl, że 
ten właśnie P rezy d en t tuż w k rótce  osob i­
śc ie  odw iedzi K aszubów  w ich rodzinnych 
stronach. - -o -

JflaMtestaeyJny pr^fesf Warszawy pFzssrsko ssRionłiimlu fos 
Butkiewicza. — frm ier SiKcnHt ifi^iwenclą rządi 

polskiego z innyir! paft*tw&mi
Warszaw a. (Tcl. wł.) 7. IV, W  W a r ­

szawie od-był się dzisiaj olbrzymi wiec 
protestacyjny przeciwko ciwdtaj; nu 
mordowi, dokonanemu przez bolszewi­
ków' na osobie kis. prałata Butkiewicza. 
Na wiec pizybytfy wszystidc stowarzy­
szenia i cectiy ze sztandarami, oraz 
■niezliczone tłumy publiczności. Do ze­
branych przemawiali posłowie Rabski 
i liski oraz panowie Pychowiec i Dob­
rzyński poczom jd r " rakmo rezolucję, 
domagającą s;ę od rzndu zaprzestania 
łagodnej takti^ki wobec komunistów i 
stosowania do nioh sądów doraźnych 
z kaią śmierci i wniesienia odipowled- 
niej ustawy do Sejmu, dalej rezolucja 
domaga się usunięcia z Sejmu posłów 
komunistycznych i oddani ich do dys­
pozycji sądów oraz energicznej inter­
wencji w  sprawóe więzionych w  Rosji
kan km ów.

Po uchwaleniu rezolucji ufoirur, ał 
się .olbrzym i pochód i ruszył w stronę 
pałami Rady nuiwAtrćw, gdzie de-Jcgaoi 
wręczyli uchwałę premierowi Sikor­
skiemu. Premier zapowiedział, że w i 
najbliższym czasie nastąpi deriarche '

Rządu Polskiego w porozmnietmi z in­
nymi państwami europejskimi oraz za­
powiedział szereg ostrych zarządzeń 
przeciwko komunistom.

Podczas manifestacji sklepy były po­
zamykane.

Niezależnie od pochodu i manifesta­
cji. która miała^fharakte-r niezwykle 
podniosły i pow«żny, gnuna wyrost­
ków dopuściła się pożałowania god­
nych ekscesów’, podozas których po­
turbowano kilku ży dów.

\Vars7awa. (PAT.) P'sma donoszą ■ 
Wczoraj ukazała się zbiorowra odezwa 
piętnująca morderstwo popełnione 
przez bolszewików i wzywająca lud­
ność do protestu. Odezwę jxid.c-is.iy 
Zjeduoczenio polskich sto\varavszeii, 
stowarzyszenie kresowe, Liga untibol- 
szewacka. związek rzemieślników clirze 
ścliańskich i chrześcijański związek 
slużbi domowej.

Jutro o godz.' !0 rano w kościele św. 
Krzyża ks irostH Wyrębowski odprawi 
mszę św. na intencję, zamordowanego 
ks. prałata Butkiewicza.

Frslesf
Warszaw-a. (AW) W Lodzi odbył się 

wiec protestujący przeciwko moskiew­
skiej zb-odni, na którym przemawiał 
między innymi poseł Chsjdlzyński. Dziś 
odbędzie sip nabożeństwo żałobne za 
duszę ks. Butkiewicza. Zebrani na wie­
cu uchwalili zwrócić .się do społecmi- 
stwa łódzkiego, aby wzięła czynny u-

azial w  nsboleustwle. Wszystkie skle­
py w' mieście były zamknięte od godz. 
I 1-tej do 1-szej. Zebraitii domagają się 
od posła. Chądzyńskiego, by wniósł w 
Se’niic interpelację, wzywającą rząrl 
do obostrzenia zarządzeń przeciwko 
Rosji i do wysta-rantia się o siprowadzenie 

zwłok ks Butktówócza do Polski.
/

FRZRD WYEfURAAfl n o  .. \0 L K S 1  A G U ' 
G DAŃ SktEG O .

V
Cktaibk. (f'A T .) O m aw iając akcję w y ­

borcza Jo Yolkstagu gdańskiego. T 'zicinik  
Hdań-tki zaznacza, że. w  ostatnich czasach  
ujawni ono di tezy rozrost radykalne-prawi*  
cowe.i i antypolskiej part; n ietn iecko-so- 
cjalnej w w ciłiem  m ieście Gdańsku, 
i 'zieuiuk • zaznacza zc  w a lk a  z Polakami 
i cudzoziem cam i y .ogole , to s t ó w ie  w y-  
;vcz<nc w ojującega nacjonaliziTm gdańskie- 
fo ,  w którym  to nrogram ie idta rew anżu  
odgrywa głów n ą  rolę.

GZBOfit )Si ,0 \\  ACIA
A MNIEJSZOŚCI NARGDO’VL.

Praga. (FAT.) Dr. Benesz w wy­
wiadzie z korespondentem ! i.Jrmmala'' 
oświadczył, iż rząd ozechosk>\''ack:, 
skionnj’ jest poddać rozważaniu cl.o- 
ciażby ftąweł ną formn L-gą Narodów 
sprawę mniejszorci narocicoyych w 
Czechosiowwcii i r.a Węgrzech O ile> 
Liga Narodów' zaznaczył min.ster 
odmówi nam racji, jroddajęmy się je, 
decyzji. Nie żywimy pod ty ir wzglę­
dem obaw. O ile utrzymane zostaną 
dobre stosunki z rnńsitwaru zaintereso 
v anemi, będziemy mogli stworzyć no- 
\vy  system współpracy. Układ tałił 
miałby ten zbaujenny skutek, iż unie­
możliwiłby szerzenie się boiszewizmu

OTWARCIE UNIWERSYTETÓW 
W RUMUNjl.

Bukareszt. (PAT.) Polraciio Rząd po 
stanowił ponr.wmie otwor,.vć Uniwer­
sytety w’ Bukareszcie, Jussach i Czer- 
niowcacli, 1, tóre zostały zar.ikinęte % 
powodu zajść, jakie miały miejsce na 
terenie tych uczelni w  związku z 
uchwaleniem nowej konstytucji-

BANKłfTY A POLITYKA.

Loadvn. (Teł. w-i.) 7 IV. Kongres 
Angielskiej Niezależnej partii robotni­
czej powziął 13 głosami przeciwko 80 
uchwałę, zabraniającą członkom partj! 
brania udziału w bankietach wydawa­
nych przez przeciwników- po lityczny cii 
jvrzyczem za/rnaiCKono, żc król nie na­
leży do prz^cśwtuików' polit3'czpvcli. — 
Ko;igres odrzucił uchwałę, która wy­
powiadała się. za wprowadzeniem za-

-9
SOWIETY WAT.CZA Z PIJAŃ­

STWEM.

Ryga. (PAT) W Rosji sowieckiej pod 
jęto na nowo waJkę z sze.rzącem się 
nadzwyczajnie pijansfweni. Miliony ht 
dzi truje się wyrabianą potajemnie w 
wielkich ilościach samogonką. \\G 'ótec 
uieaż'? 1ę dekret kwalifikujący prftajem 
s y  wjTdb spirytusu, jako ciężkie prze­
stępstwo knnrtrcwolocyłiie. rodfenają- 
ce .karze śmierci. Konsumenci samogon 
ki .skazn^mni beda na karę więzienia. 
Za doniesienia o tajnych gorzelniach 
przewidziana jest p.remja postaci 
mieszkania melńi właścid.da gorzelni 
Sprzedaż spirytusu Jeiuturowanego 
objętą zostaje mono.ooletn państwo- 
wysra.

PRZED ZGONEM LENINA

RUga. (PAT) Z Hclsmgforsu dcnosią 
że w  Kremlu odbyło się konsylium 
przy !’ożu choifrgo Lenina, dc którego 
wczr ano skand:.’rayvsk-;ego profesora 
Cbaemchta. Stan cLorego -zda^e się 
beznadreiry. Lenin stracił zupeiff'' 
mowę i nie poznaje Obecnyxli osób. Z 
polecenia lekarzy i rz<ąd‘U dostęp do 
chorego utrudniony.

fcp :av ? i3 rijr& 1 rS r s o i& i c A .

Warszawa (PwT.l Rząd sowwckl 
pragnąc rebaMIitowaó się u' opinL 
świata usiłuje przy jxuiiocy specjalnie 
zaaranżowanej propagandy v -móyylć w 
łatwowiernych, że kolonia pc-Iska w 
Rosji i na Ukrainie aprobuje nie mają­
cy nici wspóhiego % wymiarem sprawie 
dliyvości -wyrok moskiewski. Jako r-rzy 
r ład kej przewrotnej agitacji podajmiy 
poniżej depeszę skrou ą, -aką rozesła­
ła moskiewska radio-siacja: Moskwa 5 
ku letnia. Wyrok jaki zapadł przec; wko 
klerowi katolickiemu iert żywo dysku­
towany wśród kobuji polskich w ró­
żnych iraa ;tach Rosa i Ukrainy. Jako

znamienne dla stanu umysłów polskich 
w  Rosji należy przytoczyć uchwały 
przyjęte przez bez^ojtyjnych polskich 
studentów Uniwersytetu w  Pictroaro- 
dzie i w Moskwie, pochwalające środ­

ki kładące kres kontrrewolucyjnej 
działalności kleru katoTckiego w Rosji. 
W Charkowie w  dnru wczorajszym 
wielkie zebranie bezpartyjnych iWoomi 
ków polskich oprocz przlyjęcia analogi­
cznej rezolucji uchwaliło: kategorycz­
ni' protest przeciw-ko mieszaniu s:e 
zagrair ry do działalności najwyższego 
trybunału republiki sowieckiej.

asm y sta'ow e i parciane^  
dupy, metrówki, numera- 

tory, wagi, ciężarki urzędo- 
wnie cechow ane oraz w szy ­
stkie inne artykuły mierni 
cze polecają

W a ll  i £suiifih \ uh
hurtownie oraz częściow o  

Lw ów , pl. Marjacki 7, wejście 
orzcz bramę pod kawiarnią „de 

la P a ix“. 188(f
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CS WIATA I SZKOŁY.

fieło Pań m .  -'
Naiircr^rs.-e w e Ł w w e  i icdna z r .ii-  

ruclihw szych  Kół i'S L . od b y ło  dnia 23-go  
: ' ir c a  br. doroczr* W alne Z grom adzenie. 
Ip ra w o zd iu re  obejm ow ało  dzia ła lność Ko­
ła  za  rok 1522.

K oło Fars 1 SL. uśw iadom iło  so H e  d o s ­
konalę, tę kardynalna rzcxz, ż c  sp raw a  od­
budow a moralnej sp o łeczeń stw a  jest nie 
mniej pilna, tak je zo  od o udow a g o sp o d a i-  
eza, ż e  czynnik  o św ia .y  i kultury jest 
czynnikiem  zdrow ia  i siły  państw a, nadto, 
ic  tw ó rcza  praca nad du ch ew em  j kultu- 
raln^m, pań stw o w  cm i n a-od ow em  u św ia ­
dom ieniem  sz e ro k ;ch w a r stw  ludności w 
caiem  pań stw ie, a p 'zed ew szy stk iem  tu na 
kresach m usi pow ołać  do w sp ó łp ra cy  
w sz y s tk ie  inteligentne j śyyuidom e s iły  
■obywatelskie, jako uzupełnienie i um ocnie­
nie pracy czy n n :kóvv oficjalnych. D zielne  

p racow n ice  K oła Pań uczyn iły  w szy s tk o , 
a b y  odp ow ied zieć  sw em u  zadaniu D la u- 
yn iknięcia  c lia c ty czn o sc i K oło skupiło sw ą  
rrn cę  na terenie najbardziej odpowiadała*  
cy m  działa lności kob iecej w ram ach w ie l­
k iego  m ii da, iakim je st  L w ó w  M ianoy/a- 
( i e :  ro zp oczęło  w a ik ę  z an-cfabetyzm esn  
w śród  kobiet ns:adtych lub na p ły w a ją cy  en 
do L w ow a, działa'noS6 kulturalno o św ia ­
to w y  w śród  szerokich m as ; rodzicielskich  
i podjęło w  dalszym  ciągu niezm ierny wy­
siłek  r*bv m ło d z ieży  żeńskiej z e  W sch o -  
aw ej M ałopolski, su ik a iaciu  nauki i p iz y -  
gotow arća dc zayyodow ej pracy w  szk o­
łach Iw iow skch um ożliw ić  egzy sten cję  
pi zez  utrzym anie bursy.

Na dw óch  kursach dla analfabetek, z 
których jeden b y l zorgan izow an y  dla k&« 
ł . e t  w ięzien nych  było  106 uczestn iczek , t , 
tym  ostatnim  połączoną b y ła  opieka naci 
kobietam i w ychoJzacein : z  w ięzien iai
Kursy te  z  v  lelkiem  oddaniem  prow adziły  
rp. E ułsnfeloów na i C zerueryńska. D la  ro­
d z icó w  K N o urządzało  pogadanki po łą­
czo n e  z  o b ia ta m i św .e tln y m i, których  te­
m atem  b y ły  najaktua!ni“jsze  k w estje . jak 
-i.p. w  dzień 3 m aja: „Co to jest państw o  
i ca ono w y  naga od sw e g o  /obyw atela  t, 
„D ziała lność m etodystów ' , w śró d  m łed zie­
ż y  i rodziców  na te r e n ie 'L w o w a 1* itp.

N ajw ięcej w y  sitku ’'w m ? g a ło  utrzym a­
n ie  bursy Sn. B oberskiej dla 50 d ziew cząt 
w o b ec  szalejącej drożyzn y . B udżet bursy 
P f.zek -oczy ł w  ub. roku k w o tę  9 m ilionów , 
a  m usiał b y ć  pok ryty  p r /c w a /.n ii  w y s ił-  
k '« n  i zapobiegliw ością  pań skupionych  
w  Zarządzie Koła.

'fó  tez  przew od niczącą  w  g o rących  s ło ­
w ach  z ło ż y ła  im serdeczną  podziękę jako 
‘edyną rekom pensat? o<j sp o łeczeń stw a , 
któremu tak b ezin teresow nie p o św ięca ły  
sw ój trud n ieustanny i w y s iłe k  R ów n ież  
z łe ż y ła  podziękow ań e za  p ra w d ziw ie  o -  

; l yw ate lsk ą  pom oc W y d zia ło w i K asyna i 
K oła lit.-art. Kuratorium okręgu ow . 
rcier?n łom iw o w . z. W ydzia łu  Mm. Pracy  
j O n!eki Śp o łcę* ., Z arządow i G łów nem u 1 
Z w iązkow i O kręg. T SL„ Zjednoczeni u 
"! oV . Roh. chrześc. Na ,yn'osek dr. Ł  
T róchnick iego, k tóry  im:cni»m komisjt 
'ckontruiącei w y ra z ił pełne uznanie p. D a- 
łn sk ie i i G urów nie za  w zorow e m w ą -  
dzenie rachunków' K oła udzielono Zarzą­
dcy,-ii absolutorium  j przystąm onm  do w y ­
borów n ow ego  Z aiządu. P on ow n ie  w y -  
ł rano p r z ew ia m c zą c ą  p, l ig le n ę  N uzikow - 
sk a . Do prezydium  w e s z b  p in ' - Sftrjin- 
k-iwsl-.a M., Dolińska, G urów na, Sk arb iń- 
ska, P ętrzv k o w a  i Titcka. D o Z arząau i 
K onrsji wzeszło około  50 osób.

hrcysiziBio, Wtóre parum  snas^ Ars. wisikigj m y t f m y  I frsM  fa sm

„ S A M S G N  i  D A Ł - S L  A “
ÓJcnurr, anten.ty drs* % it dwu epek : Starsżytn&i i współczesna}.

t e n  tylko t r i i  m f
LISTY Z POZNANIA.

. J p t a p n i r  Niemco®.
Poznań, 2 kwietnia 1923

Ozy „wywiaiszazaioS" niemieckich mu. Więc i teraz zaufania do władz 
misia dł ości nastąp;? Czy zuecyćują < naszych mieć nie można oo eto reaiiza
się naaesztcio władze nasze po zupeł­
nej iffawie dotychczasowej bezjezyti- 
ności na krok jtakiś stanówctzy wobec 
tej zarazy niemieckiej, jaka się u ras 
szerzy jak za najlepszych czasów Pru­
skich?

vV gazetach czytamy np. spisy ma 
jątków, przeznaozunych do przymuso­
wego wykupu. Spisy te umkuja na

cii powziętych postanowień tak długo, 
dopóki rząd nic wejdzie jasno i wyru 
źnie na diugę polityki .polskiej, gdzie 
jednym z  najpierwszych wtehmków 
jest usuwanie z granic Rzeczypospoli­
tej tych wszystkich mniejszości, które 
usunąć możemy na podstawie trakta­
tu i przywrócenia Polsce choćby czę­
ściowo własności, jaka nam za czasów

pierwszych stronach pizedewszyst- j niewoli wydarto,
*iem pisma niemieckie, bez ikomenta- j \y  dziedzinie restytucji nuenia pol- 
rzy nawet czasęm, bt. oo cóż tu ko- skiego zaszedł fakt, wprost karygou-
mentować fakt tak barbarzyński sam 
pgziez się. jak odbieranie komuś cudzej 
własności!

„Posener Tagebtaitt" w artvKule 
wstępnym, zatytułowanym „p*e Wie- 
derherstellnng des polnischen Besitz- 
standos" pisze w konkluzji:

„I>er Grund mid Bodcn, den jctzt 
viele deutsche Besitzer und Ansia- 
dtór aufgeben sohcny, ist recbfmasslg 
erworbener deutscher Besitz, iiber- 
dies in viclen Fiillcn ' uralter deu­
tscher Besitz'"
Wogóle iiaKata pruska, która arn na 

jedna chwilę r.ie chce dopuścić tak 
^zbrodniczej" myśli, jak pozbawienie 
Nietnców, nabytych prdez nich „pra 
wnie‘ (!) posiadłości, — któira uważa 
tycli Niemców w wielu n^zpadkach za 
odwiecznych nawet właścicieli ziem­
skich, robi obecnie gwałt niebywały z 
powodu samego zamierzenia tylk,o sko 
rzystania z zapewnionych nam w 
Wersalu praw restytucji naszego mie- 
Tuia

A społeczeństwo poiskie snów na te 
„zamarzenia", na te „uchwały" Kom. 
Likw. patrzy z  wielkim sceptycyzmem, 
bo jak nie może znaleźć się znów na 
drodze p. Askonazy. który w" uznaniu 
„humanitarnych moćywów" sitarg 
„wyrzuconych na bruk" ofiar polskiej 
nienawiści, nacjonalizmu, szowinizmu, 
etc., wrstrzyma swą władczą ręką 
sjoriską wykonanie tycn uenwał.

Boć nietyiko wstrzymał, ale i zgutul 
prawie zupełnie rugownmie Niem­
ców z 3518 kclonji anuiacyjnych, na­
leżnych bezwzględnie rzędowi polskie-

ny, za który obowiązkowo należałoby 
przeprowadzić surowo śiedtztw.-o i win­
nych ukarać. Tymczasem nic o czemś 
podobnem nie słychać!

Rzecd jest taka.
Komisja kolonizacy Ina pruska, osa- 

dzaiac Niemców na ziemiach polskich 
pragnęła zabezpieczyć ich od poioni- 
zacji nawet w  dalszych pokcRniach i 
w  tym celu do warunków sprzedaży 
wniosła praw-o pierwokupu w razie 
śrmerci kolonisty-. Realizowrano zaś to 
piawo w ten sposób, że sukcesorowde 
mogli obejmować taką osadę o tyle 
tyiko, o ile w  ciągu 6 miesięcy od 
śmierci kolonisty ze strony urzędu o- 
sadniofego nić nadeszło zaro^iadomie- 
nie o przy musowym wykupie osady. 
Łatwm zrozumieć, że lego rodzaju w y­
kup stosowano wtedy tylko, gdy suk­
cesor pod względem niemieckości nie 
był pewnym i że cale to prawo było 
jednym kijem więcej, którym bito 
społeczeństwo polskie.

Obecnie atoli kij odrvrćrit się znowu 
przysłowiowym drugim końcem!

Spadkobiercą praw i  przywilejów 
• pruskiej komisji kolonizaojdnej jest 
polski urząd osadniczy*, który ma oczy 
wiście prawo wykupienia każdej ko- 
łonji po śmierci jej właściciela, bez 
względu na to, czy nabyła ona zosta­
ła po czy przed r. 1908. 1 kiedy traktat 
wersalski poaw„la nam na przmnuso- 
w y  wykup kotónji nabytych prwz 
Niemcz') w tylko po r, 1908, — pruskie, 
mzoz Prusaków samTrch ukute prawo, 
daje nam pełną możność wykupienia 
absolutnie wszystkich osad niemieckich

po śmierci ich dotychczasowych wła­
ścicieli

Innymi słowy, mamy pełną możmr-ść 
zupełnego pozbycia s,.ę w ciągu jaltichŚ 
kilku dizaesiątkćiw lat wszystkich o-, 
wych „rcciitmassy1' na ziemi polskie} 
osadzonych najeźtlźców. W dodatku 
jest to prawo potężne, nienaruszone,; 
którego chyba nawet p. Askeuazy 
wraz z gerewską komisją prawników 
nie zdoła obahe* ani interpretować od­
miennie.

Cóż jednak dzieta się w praktyce?
Obowiązek dopilnowania fei sprawy 

leży na Komitecie likwidacyjnym. Ale 
po ustąpieniu p. Karasiewiciza, coś już.'-' 
rok prawie nowego prezesa nic nazna­
czano. Pozbawiono więc tę iedną r  
najdonioślejszych instytucji naszj-ch 
politycznych i społecznych jej kierow- 
K.ctwa l>ez tej odlpowiedziałpej za 
wszystko jednostki. W tymi czasie za- 

. szło kilkadziesiąt "wypadków śmierci 
kolonistów, termmy przepuszczono i o- 
sady te stracone zostały ula nas!

Czy przyczyną tu było bezkrólewie 
i proste niedbalstwo, czy jakieś poro- 
aumiew'anie się zainteresowanych 
stron z urzędnikami mr.iej' lun wcale 
nieodpowiedzialnymi — nie waeiny 
Brak jasności atoli i śledztwa w tei 
sprawie upowmżnia nas do najdalej 
idących wątpliwości i  przypuszczeń.
A tymczasem społeczeństwo vv1eJko- 
polskio z niecierpl:wościrą oczekuje ja­
kichś poważnych wyjaśnień i..t czy­
nów

Włodzimierz Dwo« zaczek.

KUPU| U ŹRÓDŁA!
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■ w  (rój, ui. GroJzickich! ®

PotlzieltoY/anie.
Wszvst!;im, którzy wzięli udział w ro- 

grzebic śp. Pranciszka Miazkfewicza, iuis 
też okazak nam wsnó'czucie w inny spo­
sób, sKladamy tą aiogą serdeczne -hóg  
zapłać”. ;9,0

E o d z fa a

PtiisiEśii Sisfcrycztts 
Henryka Pucgask'6g3.

Wydawnictwo studiów z zakresu hi­
storii literatury polskiej, z zasiłku wy­
działu Nauki Ministerstwa-W. R. i O. 
P. — Zygmunt Szweykowski W arsza­

wa, 1922

Książka ta ito pier wraża pełna i ww- 
czcrpLjąea monografia o twóirczości 
row,ieśdowej Rzewuskiego. W zało­
żeniu już swem ma cele historyczno- 
literaokie, a  nie psychoiogizujące, 
książka bowrern chcąca aiyczerj-iać tre 
ści psychiczne autora, obję-aby nieza­
wodnie j inne nie powieściowe utwm- 
ty  Rzewuskiego. Mtmo to główne za­
lety tej książki leżą w  ynakomatyrn 
ujęciu psychiki omawianego autora, w 
omówieniu .roli powieści historycznej 
dla potrzeb aktualnych społeczeństwa 
pcrozbioi-owcj Polską i w  świetnym 
odjęciu psychiki świata szlacheckiego 
XV’ifl stulecia na podstawie dzieł Rze­
wuskiego.

Metoda hlstoryci-ino-llteracka, tai: 
jalt się ona objawia w  Polsce współ­
czesnej, posiada jeden kardynalny 
błąd. Jest nim nieustalenie przedmiotu 
badania, a  rncizej dowolność w  tym 
ustaleniu. Waea tzaś poszczególnych

’ faktów dla iakiejś wiedzy, da się tyl­
ko ustalić wtedy, gdy przedmiot bada- 

1 nia jest ściśle oznaczony. Tak n. p. dla 
mstorji zdarzeń inne fakta mają wię­
ksze znaczenie, mż ela históiJi' obycza­
jów", dla której tamte mogą mieć nie­
kiedy tylko przyczynkowe z'raczenie. 
W  dziedziime krytyki historycziiio-lite­
rackiej pytame brzmi: czy zakresem
jei maia być wszystkie utwór a w: pe­
wniej formie pisane, czy tylko wybitne 
i wicloznaczące ze względu na odno­
szenie się publiczności? l en spór me 
został jeszcze r o/strzygi ryty. Metoda 
badania przystosowała się jednak do 
tego spoi u w ten sposób, Ze mów-i po­
niekąd jednostajnie o wszystkich utwo 
rach. zaznaczając co najwyżej — jeśli 
krytyk jest zwolennikiem poglądu o- 
srauicztenia przedmiotu do utworów 
celnych — że ze względu na małą 
wagę 'jalcegoś utworu, skraca sv,-ą 
analizę metodyczną, a znów ze wzglę 
du ra  wagę lub wDływ jakiegoś dzie­
ła, rozszerza ja i czyni bardziej w y­
czerpującą. Oczywiście, że o ile by 
się ustaliło zdanie, iż tyiko wartościo­
we lub wpływrwe utwory mają miej­
sce w  liistorji literatury, tego rodzaju 
metoda utrzymaćby się nie dała, po- 
iwstaćby Bowiem musiała taka metoda 
— choćby z końiecrosośd w ten sposób 
ograniczonego pnodmiotu, — któraby 
tylko dla wartościowych dzieł się na­
dawała, vvykaz’pąc jakby automatycz­

nie przy słabszym dziele, że nie może 
do niego mieć zastosowania.

Znaczenie i waga dzieł rnusi być od 
czegoś zawisłą. Zależą one od tego, m  
jakie pytanie chce ten, który omawia 
jakjeś dz.eło, ocipowiedzieić. Utv/ór 
jest zależny w swytn znaczeniu od za­
gadnienia krytyka. I to tak utwór jak 
i wpływy, Móre na ten utwór działa­
ły. Tak np. gdy Dostojewski przyjmu­
je do swych większych kompozycji 
powieściowych fakturę beletrystyki 
francuskiej, 71 braku posiadania, bib 
możności wyrobienia sobie innej; to 
ten fakt ma zuneltiie inne znaczenie, 
aniżeli gdy Mickiewicz używa w 
swym Panu Tadeuszu faktury Scotta. 
Mickiewicz bowiem genialnie prze­
kształca schemat Scotta, gdj nato­
miast Dostojewski przylepia poniekąd 
do swych genialnych dzieł, zresztą 
bardzo marna, obcą fakturę Który z 
tych dwu fakirów ma większa wagę, 
zależy od tego, iakie oostawi|iśmv so­
bie zagadnienie.

Z ty tułu dzieła p. Szweykowskiego, 
widzimy na jakie pytanie chce nam 
dat odpowiedź. W  założeniu niema za­
miaru dać nam sylwety duchowej au­
tom, chyba tylko o tyio, o de jest to 
konieczne dla zrozumienia „powieści 
histerycznych Rzewuskiego'', bo nie 
obejmuje reszty utworów tego Pisa­
rza. co pod względem psychologicz­

nym miałoby znaczenie. Podobnie nie 
chodzi p. Szweykowskiemu, o okazanie 
nam jakiegoś specjalnego fenomenu li­
terackiego. bo w takim razie wyklu- 
uz> łby w siwych rozważaniach pewrue 
dzieła, wobec różnolitości utworów 
Rzewuskiego. Pisałby wtedy np o 
„Pamiątkach Soplicy" i ,,Listopadzie"' 
tylko. P. Szweykowski postawił sobie 
■Sa zadanie, oph-anie możliwie wszech­
stronne, całego szeregu dzieł, przypad­
kowo—jeśli psychologiczny cel nie jest 
wytycznym — związanych, osobą pi- 
sy-acego je. Takie postaw lenie sprawy, 
któreby można nazwać historycznem. 
oczywjście każe się zajmować, ogro­
mną ilością zagadnień najróżrtohtszych, 
ze względu na różnolitość przeclm o- 

! tów badania: tylko osobą i czasctr.
Jiziałania tef osoby związanych ze so­
bą. Tu muszę wyzrać, że wydaje m? 
się to bardzo nieszczęśliwym, bo musi 
to mieć za skutek, nieby wałą zawiłość, 
niedostrzegalna dla publiczności tylko 
dzięki pPzywykowi do tej metody; a 
puzatem zawrsz)e grozić może że jakieś 
zagadnienie, lub większa ich ilość mo­
gą dążyć do rozsadzenia książki w jej 
jednolitości Odwrotnie znów, ^gad - 
nieiua są Pod kagańcem, ograniczenia 
sztucznego do pewnej chwili i pewne­
go człowieka, co ujemtuie na ich całość 
dzteźąć może.

(C. d. n ) 
Piotr Diwia-LJoikow.sk:.
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Program obchodu 3-Maja.
V ’ lokalu Zarządu głównego TSL. 

odbyło się wczoraj yorołucniu zebra­
nie delegatowi towarzystw i zrzeszeń 
przedstawić eU władz cywilnych. woj­
skowych i autonomicznych celem omo 
wienia prosramu uochodu rocznicy 
Konstytucji 3-go Moja. Obrady zagaiła 
P , Aieksandrowiczó wna, Która w  pię­
knych stmvach oddała cześć zmarłe­
mu prezesowi komitetu ks, arc. Bil- 
czewsKiemu a  następnie skreśliła zna­
czeni. obchodu i zadanie TSL. zwią­
zane z tym obchodem. Po objęciu 
przewodnictwa przsz ]wez. Neumanna 
ś słcretarz komitetu p. Eteiędziełewicz 
przedstawił program obchoau. W 
przeddzień obchodu odbędzie się aka­
demii* w sali ratuszowej z wykładem 
Kuratora p Sobirskiego. i pobudk' 
orkiestr wojskow ych. W dndu 3-go Ma 
ja udbęuzie się msaa połowa na «pl. 
Mar ackiin m l azaniem. Po mszy św. 
weteran1 J863 i oddadzą swój sztan­
dar w ręce korpusu kadetów. W  r. b. 
po raiz pierwszy odbędzie się przed 
ołtarzem zebranie kawalerów Y ltuti 
Militari. Po „-bchodzie nastąpi deiilada 
wojsk. Ze względu na to. żc TSL. cze­
kają olbrzymie wydatki na budowę 
szkół, należałoby w  r. b. pomyśleć o 
znaczjiiejlszem zasil emu, aaru narodo­
wego i na ten ceł tniamość społeczeń­
stwa powaina być bezgraniczna.

Wlcońcu dokonano wyboru prezy­
dium hoitarow ego Komitetu, w skład 
którego Areszdi Ks. biskup Twardo­
wski, sen. dr. Adam. woj. Grabowski, 
gen. Jędrzejewski, gen. St" Haller, re- 
krerowie ks. Narajewskj, Faoiaijski i 
Markowski, preę. Neuman, ł prezes 
Biechonski i kurator Sobiński

literatura i sztuka.
Pre'cKcje Leona PlnińsKtcgo o Szeks. 

itrirzc. W ostatnich tygodu-ach wielkiego 
Postu wygłosń cztery prelekcje o Szekspi­
rze piękne zarówno pod względem treści, 
jak i formy, prof. dr Leon Pinińskl wy­
soce temony ooteta. głęboki znawca sztu­
ki i kultury Zachodu. \V pierv/szej obzma- 
jomił siuchaczow z życiorysem tego ge­
niusza Angiji a w następnych odczytach 
zanalizował trzy wielkie jego arcydzieła: 
Romeo i Julja. Król Lear, Antoniusz i Kls- 
rpatra. Nie SP,«ób ująć w krótkie słowa 
wrażeń słuchacza przv wspaiuałem rozto­
czeniu przez prelegenta najpie-w treści dra 
matu, nastepme subtelnej cha-akterystyki 
poszczególnych iego postaci, kreślonych z 
pełną finezji < głęboką znaiomością duszy 
ludzkiej a wreszcie krytyczne! oceny, z 
której orzebdal kult i zapal dla genialnego 
autora. Pr. Piiuńskt należy do et .ma tycn 
pieiegentów którzy umieją rzecz pizet- 
stawć barwnie i .zajmując*), to też ńiS 
dziwnego żę liezre zebrani na ostatnim 
wykładzie słuchacze, otoczy wszy so ka­
łem. prosili, aby zechciał cj kl wykładów, 
o Szekspirze uzupełni jeszcze omówie­
niem itwnleft. Makbeta i Otella.. Czyriąc 
zadość tym życzeniem, przyrzekł dr. pw 
ninsKt wygłosie po świętach jeszcze ozto- 
ry odczyty z Których pięt wszy odbędzie 
cię w sotiotę 7 kwietnia, a dsi-sze we śro­
dę U, w  sobotę t-t i W Środę 13 kwietnia, 
każdym razem o t> wlecz, w sali ms t-t u tu 
teclinologicznego uL Bourlarda 5. Bilety 
wstępu do nabycia w księgarń1 G Jbryno 
wicza i w magazjaie p. Pawłowskiego pi. 
Y.a-ackt 7.

* „Salon Literacki4*. Wyszedł z  dru­
ku zeszyt t> tego wyirworneigo Ilustro­
wanego czasopisma i zawiera utwory 
następujące: B. Kurejwo — „Alleluja", 
K. Irwicza — ..Klęska*4, J. Przybyl­
skie? — „Demoniczna noc". Aleks. Ma­
liszewskiego — „Narcyzy w waizariie“, 
S, A Nawrockiego — „Śmiech", T. 
J Wróblewskiego — .Prusak katował. 
Moska! porąbał'', J Rrrkenmajera — 
„Duma o żołnierzu". M. Bojarskiej — 
„Życie", M_ Orąbezcws!dej — „Bajka 
o czarnych irysach'4, S. Tucń jJkowei 
— „Tęsknota", S. Bąkowskiego - -  
„Wszystko ma koniec", Bezrobotnego 
(Pseudonim) — „Letnie mieszkanie", 
Przegląd V. Cardurellcgo — „W raże­
nia",, V. Katulus — ,Nasz racminek" 
(tłum. J. birkenmajwra); W dziale „Sa­
tyra j humor", Unusa: „Jajko i kobie­
ta". i Orzecha — „Ballada1*. Zeszyt o1 
„Salonu Literackiego" zawiera prócz 
pierwszorzędnych ilustracji doskonale 
reprodukcje obrazów: iC Jas locha — 
„Kameleon’ - E. żaka — „Pasterz", J.

Styki — ...Amazonka", Fr Żmurko — 
„Główka". W. W od:: i no w s k i ego — 
„Sen artysty", St. Poraj Pstrokowskie 
go „Kompozycja", — W dzSale ka­

rykatur — świietne jak zwykle karyka­
tury Z. Springera. Okładkę s&aszytu 

o wykonał artysta-malarz T Rożan- 
kowski.

3B i * . . ^ ' n u i w  uw "C j s m um .'; - 1'" -  ".wy- ——a iia m M  — asr-

H. BARBUSSE.

„ L ’e lo ig n e m e n t ‘4.
Ja? prCh wyznań nieśmiałych nie usłyszę więcej 
szentanych niegdyś trwoinle, z  zapłonłonera czołem 
nie ujrzę twych uśmiechów, pustoty dziecięcej, 
ni twych rzeczny, wśród których tyliśmy oospolem.

Zwoina zmieniłaś mi się w jaKiś zwid uroczy, 
który dusza ma odtąd w tajemnicy pieści.
I choć cię tu, przed soną. nie widzą me oczy, 
zyicsz ciągłe, niezmiennie, w d.szy mojej treści

Na samotnych spacerach czasami dzień, trawię 
w tych miejscach, gdzieśmy dawniej pospołu chadzali, —
! widzę clę przed sobą, — prawie jak na jawie 
taką jasną, spokojną, — w świetlanej gdz.ts aalL

Więc raczej już nic wracaj, — bo niemal się Doję, 
by nie zamarł raj wspomnień, w którym żyję, jestem- 
zdaleka trwajmy nadal w naszych snach obojel 
Nie wracaj już, — z  sukienki jedwabnej szelestem!

Przełożył Kazimierz Rychiowrkt.

tarażytność klasyczna a kultura dzisiejsza
łąko reakcja przeciw niedawnemu 

'zdeix*pulary zawiani-.; •wykształcenia
klasycznego, daje się zauważyć w Pol­
sce. jak i w  reszcie Europy, coraz 
wyraźniejszy zwrot de starożytności 
grecko-iizymskiej. Społeczeństwo za­
czyna rozumieć coraz lepiej, żc. irie- 
;podobna oderwać dzisiejszego Polaka 
od tego naturalnego podłoża duchowe­
go, na którem wyrosła polska kulturą. 
Wśród pionierów tego potężnego ru­
chu znajdujemy ludzi tej miary, co 
Kazimierz Morawski lub Tadeusz Zjc- 
iiński. Ostatnio, wśród teł samej atmo­
sfery i zi tą sama tcnaencią. wvda! 
orof. dr. Tadeusz Słuko szereg książek, 

wykazujących niezbicie niezniszczal­
ną wartość antyku dla współczesno­
śc i Tło ideowe stanowi tu „Żywy 
spadek po Grecji } Rzymie14 (K rak Sp, 
Wyd. 1923). Praca ta, którą oby prze­
czytał każdy zsa.kamieniafj'' przeciwnik 
wykształcenia klasycznego, udowad­
nia. że niema czynnika cywilizacji 
dzisiejszej, któryby nie odnajdował 
swego źródła w kulturze grecko-rzym­
skiej. Nic dziwnego, źe bolsze'vicy, 
chcąc zniszczyć dotychczasową kultu­
rę. by na jej giuzach zbudować Lina, 
wyrzucili ze szkó1 grekę i łacinę... Bc 
świat starożytny jest żywy wszędzie: 
w językach europejskich, -zwłaszcza w 
polskim, rojącym się od wyrazów gre­
ckich i łacińskich (na nich wyłącznie 
opiera się tenninoli^gia techniczna i 
naukowa) i w nauce, której teorjc 
stworzyli pierwsi Grecy. Twórcami 
matematyki są Pitagoras i Euklides, 
fizyki Archirreaes; poprzednikami Ko­
pernika w  jego teorji astronomiczne; 
był Hiketas (którego K. wspomina) i 
Ary.starch ze Samos; nowocś.śśtta' geo­
grafia wywodzi się od Eratosteuesa, 
medycyna od Hipookraicsa a  ojcem 
metody przyrodniczej jest Caeims 
Aurelianus: nawet technma starożyt­
na stała wyżej niż się ogólnie przypu­
szcza, a Archimedes, protoplasta inży­
nierów wojskowych, nie byt w sztuce 
swe] odosobniony. A cóż dopiero mó­
wić o niedościgłych wzorach sztuki 
starożytnej, filozofii i literatury.

W rływ tej ostatihej wyłfaziyo łrof.
S S. wyraźnie na piśmiennictwie franeu- 

skiein, włoskiem i rnolskiem, o których 
żror/wmkamu nie może być mowy bez 
znajomości literatur klasyczny cłi — 
Co sic tyczy specjalnie literatury ]«'!- 
sklej, zależność jej od starożytnej oś wie 
tla prof. S. w- „Echach klasycznych w 
literaturze polskie.?" (Krak. S, rólka 
Wyd 1923), będących zbiorem p;-at: 
ro/T/ucouych i>o csosobtsaijBcSi a obej­
mujących wieki XV.—XIX. Wpjłyśw an­
tyku dominuje oazywiśce praedewszy 
stkicm w  epooe Uunianistycznej, do kIó

rej ndrnosr się przeważna część zebra­
nych tu studiów. A więc w  ciekawej 
a nie zawsze dobrze dawniej rozumia­
nej postaci Gnzego.za z  Sanoka; wJ 
niektórych motywach ,3ejm u niewie­
ściego M. Bielskiego, waorującego się 
zresztą naogoł na tśrazrrtifc a  Rotterda­
mu; w  dwoi „emblemaiacn" Rejowego 
„Zwierzyńca", będących pośredniem 
naśladownicBvem Antologii i Pausa- 
r.asa; w irzeoh elegjaoh nagrobnych 
Koclianow-sliiego, priyczem należy za­
znaczyć. źe nie weszły do tego izbioru 
doskonale studja o „Trenach" i ,.Od- 
prawie‘‘ łza warte we wstępach do w y­
dań w  Bibliotece Naród.;, gdzie naj­
więcej jest elementu klasycznego; wre 
szcie w poezjach Starzyńskiego w 
K!onowiicz;i „Żalach nawobnych" wzo- 
rująoydi się pnzeuc wszystkiem na 
„Epitaphios Binnos" (z 1. w-, przed 
Chr.) i w  kilku sielankach Szymonn- 
wicza, naśladujących jx>etę Kallima- 
cha (w III. w. przed Chr.). Do litera­
tury XVUl. wieku odnosi się sakic o 
wzorach -Nadobnej Paskwaliny" Twar 
aowskiego. imadzi' którymS obok głó­
wnego, Apulcjusza. znajdujemy szereg 
noetów greckich i nzymskicli. W na­
der ciekawej rozprawce o , Wo;nie 
chocimskiej i Ujadzie14 przeprow adza 
auttw analogię między słynną .,d'a- 
t>ejrą*‘ Aganumnona a podobnym hi­
storycznym Fortteleui Chodkiewicza 
pod Cecora, uwiecznionym w cpooeii 
PaBockiegO. Nakoniec bada prof. S kia 
syceną „Genealogię romansu iuston,- 
cznego", który w Polsce urodził się z 
faiuastyoznych banialuk" XVII. wie­
ku, wzorujących się na romansach gre­
ckich z Historiami etjopiskiemi" He- 
hodora na czele. KsiążKę zamyka pra­
ca o „ Refleksach Rzymu wr poezji pol­
skiej”, głównie. cd czasów romanty­
zmu. — Dalszym niejako ciągiem tego 
zbioru jest książka „O tradycjach kla­
sycznych Adama Mickiewicza" (Krak. 
Soółka Wydawti. 1923), gdzie autor 
„Hellenizmu Słowackiego" i ,.Antyku 
Wyspiańskiego'* d;«,je nam w pięciu 
rozprawach pogląd na wpływy klasycz 
ne w niektórych utworach Mickiewi­
cza. szkicu pt. „Około sonetu do 
Niemna" zajmuje się prof. S. moty- 
w!em rzeki W) poezji starożytnej i u 
Mickiewicza. „Tradycje literackie Ody 
do młodości" (nie drukowane dotąd 
w żadneui czasopiśmie) wykazują kla­
sycyzm tej ody a szczególnie jej cha­
rakter Pmdaryczny. Natomiast remi- 

> risceucjc antyczne w Improwizacji iw  
Widzeniu ks. Piotra są dosyć Pukle i 

■ ograniczają się do elementu prometej­
skiego i jYiagorejskiego motywu har- 
mouji sfer. w  drugiem zaś do echa j:to- 
roctw sybiluńskich, \Wxx2jdtt b ^ a :

„Król Bobo i królewna Lala" Drzfcjęła 
zasadnicze pierwiastki baśniowe z Me­
tamorfoz Apulcjusza. — W ten sposób 
prace prof. S-, mistrzia w- biadaniach 
„ w p łjrw o lo g icz n y d :s ta n o w ią , po­
most między fJoiogją klasycamą a lite­
raturą polską. Po tym szeregu mono- 
grafji wyrpada oczekiwać od uczonego 
krakowskiego dzieła i o jwerwiastku, 
klasycznym w literaturze poiskiej. Ale 
już teraz dopiął autor swego zasadni­
czego celu, ti. wykazania iweaz^stej 
ży\/otuc śa  antyku w •aikurze współ­
czesnej. -b

Dr. J. VVa

Z  DNIA.
i*ts zrobić i zapisem 

Li. p. kny RoBen?
W ielk!e  larum w szczę ta  w czorajsza  

„C hw ila" z p o w o ju  uchw ały  m agistratu  
m. B y d g o szczy , która ma rzekom o spo« 
w o d o w a ć  w ie lk ą  dla g o sp o d a istw a  spułe- 
czn ego  szk od ę, a  św ia d cz y  o  „zdum iew a­
jących  drogach m vśli, jakiemi kroczy nie­
chęć ku żydow sk im  o b y w a te lo m  państw *  
.o l s k ie t o 4.

O to w  r. 1921 Łitiada w  A m eryce p La­
na Koheii ży d ó w k a  pochodząca z  B y d g o ­
sz c zy , a  przed  zgonem  zapisała m iasto  
B y d g o szc z y  sw oj zbiór o b razów , na rzecz  
za ś ubogich ż y d ó w  tn. B y d g o szc z y  190 ty  
s ię c y  dolarów  tj. p rzesz ło  4 m iljard y  m u  
:ek  polskich. Z a izad ca  spadku ustanow iła  
W. p. L. K ohenor a  m agiatrat m. B y d g o ­
szczy ,

Znajac psych o log ie  zydow sK ą „ie m o .  
zna dżińyiś się , że  sy jon istyczn a  „Chwila"' 
lest zgorszona stan ow isk iem  m agistratu  
byd gosk iego , k tóry  „z niew iadom ych m v  
ty w ó w "  odm ów ił przjąęcia  zarządu spa­
dku oraz daru i o d esła ł odnośne p an ien7 
z pow rotem  konsu low i polskiem u w  N o­
w y m  Jorku, a rada w yzn an .ow a  oraz za­
rząd domu sta rcó w  w  B y d g o szczy , do­
w ied z ia w szy . s ię  o  te) decyzji m agistratu, 
po czy n iły  —  lak w ym ien iony  o igaji dono­
si —  u odnośnych w ła d z  polskich \v  W a i-  
sz a w ie  kroki, c e l in uratow ania m iliardo­
w e g o  mniątku dla biednych i dla kraiu.

T y le  informacji z e  źródeł ży d ow sk ich  c  
zapisie  bł. p. L. K ohennwej, która w y ty ­
czon ym  śladem  przekazała  dużą kw p tę  na 
w zm ożen ie  ekonom iczne żyd o w sk iej kolo­
nii w  B y d g o szczy . Z tych  sam ych h u m in i-  
tarnych natchnień p ły n ę ły  od czterech  lat 
i dalej płyn? miliardowe. Kwcdy na rzec*  
biednych ż y d ó w  da P olsk i. Dlai śc ią g n ię ­
cia ich oku fijzc  w a ło  s ię  haiki o  pagra- 
niuch żyd ow sk ich  w  P o lsce , dla p.rzeięcia 
ich organ izow ało  s i ę ' i  organizuje olbrzv_ 
m ie w 'spółdzicln ,c kupieckie i p rzem y sło ­
w e , za me organizm e s :ę bu dow ę dom ów i 
i v y k u p  ziem i z  rąk cnrzescuańslfich. sta^ 
w>a się  szk o ły , dom y lu d o w e, kolonie rol­
n icze i rzem ieśln icze, formuje s ię  aparat 
dobrze, p łatnych urzędników  adm inistra­
cyjnych  jednem  sło w em  hudujc sic  j n- 
m acn;a p lacóv7ki ży d ow sk ie  w  P o lsce  suh 
sD ecte aetern ita iis.

A przecież’, dążen iem  zarów n o spoteczęfl 
slMra polsk iego, jak i ży d o w sk ieg o , w  pro­
gram ie partii sy jon istycznej w yraźn ie  « .  
isw m p nego, lest stw orzen ie  tS)Wćb ryartni. 
ków , k toroby u ła tw iły  naipom j’śinle] em 1- 
gracię ż y d ó w  z P olski do P a le sty n y . Żc. 
dążen ie  to  jest blutfem  żyd ow sk im  na 
zm ylen ie czujności polsk iego sp o łeczeń ­
stw a  ohjiczonr ir, w n io sk o w a ćb y  m ożna z  
dysproporcji m iędzy znikom ym  u na w zn w  
żen ić  em  gracji ż y d o w s k ie j . do P  
ustanowiCTinm fiindnszeir. .Keren Hajesod"  
a oibrzym ięrpi fundtiszam' zagran^cznemi. 
które m ai? na celu w zm ożen ie  żyd ó w  
skich placón-ek w  P olsce.

Z ca łym  przeto  szacim kiem  dow iaóulti 
się  zćKitwo tn y ś ią cy  Polak , źe  m agistrat 
m. B ypgr-szczy nią przy la ł zapisu, o G ł-  
c z o n e g i  na tim ocnienis ży d o stw a  v< m o ­
śc ie , które •‘hce całk iem  pozbyć s ię  ży ­
dów , że  jako in sty tu d a  ro za m m  i uczci­
w a  nic orzyją ł łapów k i w  fornre  w ątp li­
w e) w a r to śc i obrazów  — w  m y śl zfc.sady: 
tim co O anaos c t  Jona ferem es...

^ow ew ai jednak spraw a oparła s ię  o  
W a rsza w ę, należałoby znaleźć iakow eS  
w y jśc ie  z  tei —  zdaniem  „Chwili*4 — k ło ­
potliw ej sytuacji tak. a żeb y  ob ie  strony 
tw ty  zadow olone. W  tvm  w zg lęd zie  naj- 
odpowiedniej byłoby rozeźrzygr??ć spor ta­
kim Salomonowym w yrokiem

Niech m agistrat m. B y d g o szc z y  przyj­
m ie zapis, n potem  na p o d sta w ie  specjal­
nej urnow y z b yd gosk ą  trnrn? w yznan io­
w ą  niech w yrob i paszp orty  dn P a le sty n y  
w szy stk im  ubogim .żydom  m. By^dgcp.zczy 
kuni każdem u z  nicc biłnl podróżny ; z 
b ło g o sła w ień stw em  na arogę w^ śic  i-ch do 
P n lestv n v , gd zie  m ogłaby ku •'hwale obu 
pow aśiuon ych  stron n o w sta ć  kolonia: ży­
dow sk a pod 'i h w j  „B ydgoska kolonia Im. 
L en y  Koli on *,

T o  b y ło b y  ro zw io zą ire  zagadnienia, dla 
Cbu stron n i:łę  i korzystn e . Pocóź. s ię  bo- 
yviem kłócić i ży ć  w  niezgodzie9

T, On.
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P A R Y Ż A
W g-t. roli Mia 51ay, tfanigs Gajda rów

O d  K i ^ d z i o l i  c* H m .  I I .  S e r j a

-  „ A P A S Z "L e w ; Apollo

B a n d ita  p rze d  s ą d e i r  d o r a ź n y m .
P rzed  T rybunałem  sądu karnego, jako 

sądem  doraźnym , o a b y ła  się  w czorai roz- 
p ia w a  przeciw ko znanem u bandycie k o le­
jow em u S tan isław ow i Sm olce, o sk arżone­
mu o usiłow an e m orderstw o. R ozpraw a ta 
była  epilogiem  znanego iuz w-t-padku strze  
laniny b a n d y ty  do przodow n ik a  Edwarda 
K ow alsk iego j  m otorow ego Ignacego  
S zu szk iew icza , k tórzy  ty lko cudem  w y sz li  
z tej a fery  „alo. R ozpraw y p r o w a d z i r. 
dr. Socha. W edług  oskarżenia, przedsta- 
w io n e g a  ustnie przez prok. S yw ulaka, spra 
w a  przed staw ia  się  następująca:

W  dniu 29 m arca br. przodow nik policji 
F dw ard  K ow alski spotkał na u licy  g ło ­
dnych b an dytów  kolejow ych  E dw arda W i 
niairza i S t. Sm olkę, poszukiw anych  za ró­
ż n e  kradzieże, popełnione na dw orcu k o­
lejow ym . B andyci, sp o strzeg łszy  przodo­
w nika, poczęli uciekać, Sm olka zaś uzbro­
jony w  rewolwrer strzelił w  stronę K ow al­
sk iego , ale chybił. Na c lly lo s strzału  zb iegł 

'■się tłum  i zaczą ł w  dalszym  ciągu ścigać  
Sm olkę, 'W ukarz bow iem  inż przed­
tem gd zieś zniknął w  zaułku . Najbliżej Ko 
w a lsk ieg o  znajdow ał s ię  m otorow y  MKE.

Ignacy S zu szk iew icz , w ię c  gdy_ usiłow ał 
sch w y ta ć  bandytę, ten  z od ległości' półtora  
kroku usiłow ał strze lić  do n iego, m ierząc  
prosta  w  pierś. Na sz c z ę śc ie  rewm iwsr 
repetjerow y zacią ł s ię  i temu S zu szk ie-  
wucz za w d z .ęcza  ż y c ie  a Sm olka, ż e  do­
sta ł się  w  ręce m otorow ego.

O skarżony "°-letn i chłopak, pochodzą­
c y  z  dobrej rr izm y, n a leży  do najniebez­
p ieczn iejszych  ban dytów , okradaiącyim  
w a g o n y  ko lejow e. B y ł już kilkakrotnie ści 
gany przez w y k ła d o w c ó w  i z a w sz e  przy  
p om ocy  rew olw eru  zdołał zb ied zi A ma 
na sum ieniu kilka k radzieży  i jest p o d g ­
rzany o zam ordow anie jednego z w y w ia -  
do.vców .

Bo przesłuchaniu szereg u  św ia d k ó w , 
którzy  stv, lerdzili n iezb icie w inę obw inio­
nego, sad ze  w zg lęd u  na w iek  Sm olki ska­
zał go  na 7 lat c iężk ieg o  w ięzien ia , obo­
strzon ego  p osłem  ■ tw ardem  łożem .

S k azan y D oezątkow o o k a zy w a ł w ie lk ą  
skruchę, później jednak zw rócony' do po­
sterunkow ych  za w o ła ł:  „P ragnęliśc ie  abym  
;a zginął,  a  tym czasem  w y  w s z y s c y  zg i­
n iecie11.

Podziękowanie.
N iniejszem  dziękuję na! uprzejm iej JW  

P arn i p r o fe s o r o w ie  Dr- S< ira ir  m o w i za
w yk onan ie  zu p ełn ie  b ezb o lesn e  i bez u sy ­
pia ma. operacji h em o 'o id ó w . R ów nocześn ie  
'ziękuję te* RT. a sy sten tem  Panorr. L)r. 

W ayelow i, Dr. Mosiom  em u, Dr. G rucy i s tu d . 
m ed. ó irym ow i za  p om oc przy operacji 
i ży cz liw e  traktowanie! p o  operacji.

W reszcie dziękują nam przejm iej szc ig o -  
dnym S 5 . Szarytkom  i p ielęgniarkom .

1934 Ludwik Jagustyn.

Lwów, 6 kwietnia.

lE A f R  WIELKI.
P ią tek  6 jcwiethia o  godz. 7 „Hugenoct* 

op rą w  3 akt. M eyerb eera .
Sobota  7 kw ietn ia  o  godz. 3 „Tosca"  

opera P ucci.:i‘ego . —  O goaz. 7 „O rle'1 
sztuka w  6 aKt. Rostanda.

N iedziela  8 kw ietn ia  o godz. 3 „To co  
n ajw ażn iejsze- sztuka w  4 akt. Jew rejm o- 
w a  (po raz Ostatni). —  O godz. 7 „H uge- 
nocd“ opera w  3 akt. M eyerbeera.

TEATR MAŁY.

P ią tek  6 kwietnia o  godz 7 „Brat marno 
trawmy1- kom edia w  3 akt. W ijde4a.

Sobcrta 7 K wietm a o godz. 7 „B rat m ar- 
lotraiw n-" " kom . w  3 akt. W.ilde a.

N iedziela  8 kw ietn ia  o godz 7 „Brat 
m arnotraw ny11 kom. w  3 akt. W ilde'ą,

TEATR NOW OŚCI.
P iątek  6 kw ietn ia  o godz. 7 R ozkosze  

d om ow ego  ogm sk a-1 farsa  w  3 akt. B is- 
sona.

Sobota 7 kw ietn ia  o godz. 7 „Frasquita‘ 
operetką w  3 akt. Lehara.

N iedziela  8 kw ietn ia  a  godz. 5 „Japon­
ka11 operetka w  3 akt. B enatzkytego . —  
O godz. 7 „F rasuirita1 operetka w  3 akt. 
Lehara,

 y ------
BIURO KONCERI OWE M. TUERKA.

W torek  10 kw ietn ia: E. Feuerm ann, w io ­
lonczelista. (B ile ty  z datą 6 kw ietn ia  \y a -  
żne).

P iątek 13 kw ietn ia: K w artet czesk i S e v -  
cika.

OD WYDAWNICTWA.
Prosimy naszych P. T. Prenumera­

torów o wpłacenie prenumeraty do 10 
Kwietnia, gdyż w przeciwnym razie 
bedz!emy zmuszeni wstrzymać wysyłkę 
dziennika już w następnym dniu.

 x-----
--  D zisiejsza  prem iera „Brata m arno- 

t ia w n e g o 14 w  T eatrze  M ałym  zapow iada  
się  nader interesuJ.ico. P . E. Ż yteck i, któ­
ry prow adzi sztukę, ad szeregu  dni pra­
cow ał nad w yk oń czen iem  ostatnich sz c ze ­
gółowy W  drugim i trzecim  ak c ie  sztuka  
otrzym a now e dekoracje oendzla1 Z. B alka  
i  K. PolityńsK iego

—  Farsa w  Teatrze N o w o śc i. B z ;ś, t£. 
w  piątek dana będzie  w  T eatrze  N ow ości 
św ietn a  iarsa  pt. „R ozkosze dom ow ego o- 
gniska“. która dotąd sta le  w yp ełn iam  w i­
dow nię T eatru M ałego.

—  Z MIodeł Scenki. P o  przerw ie  św ią ­
tecznej k ierow nictw a  S z k o ły  D rd in a ty c ł-  
nej w zn aw ia  c ieszą cą  się  n iezw y k łem  po­
w odzeniem  kom edię B ogdana K aterw y  
„P rzechodzień11. A rcyd zie ło  to od tw orzo­
ne zostan ie w  n ied zie lę  dnia 8 k w ie tn ia  
po raz 14-ty  w  nailsp szei obsadzie zespotu  
„M łodej S cenk i11. B .le ty  otrzym ać m ożna 
W kancelarii S z k o ły  D ram atycznej, ul. 
C b orążczyzny 7, II. p.

— Z m uzyki. Z apow ied zian y  na dziś 
piątek koncert w io lo n cze lo w y  E. beue*--  
manria odbędzie się  z  pow odu trudności 
kom unikacyjnych dopiero w e  w torek  10-go 
i m. B d ety  z datą 6 kw ietn ia  zachow ują  
w ażn ość.

— K w artet czesk i Sew cika,' s łyn n y  z e ­
sp ół kam eralny w ystara z jedynym  kon­
certem  w  piątek 13 bm. sp rzed a ż  b iletów  
rozpocznie s ię  w  sob otę  7 kw ietn ia .

—  Zebranie człon k ów  Związku Chrz. 
Jedności N arodow ej D z. IV. zapownedzia- 
r.e na dzień 6 bm. odw ołu je s ię  na dzień 
13 bm przy  ul. P ańskiej 11. o godz. 7 w .

—  Sokół M ac:e r z . zaw iadam ia sw ych  
członk ów  że  w  dniu 8 kw ietn ia  br. o d b ę­
dzie sie  dla cz ło n k ó w  gniazda j ich rodzin, 
uroczystość  w spólnego św ięcon ego , poto­
czona z zebraniem  tow ar zysk iem . \Vstęt> 
ty lko  dla członków' j ich rodzin bezpłatnie. 
Bufet obficie  zaopatrzony w e  w łasn ym  
zarządzie. P o czą tek  o godz. 8 w iecz .

—  Z p o czty . Z dniem 15 kw ietnia br. 
uruchamlą się c za so w o  zw iniętą agencję  
pocztowca w Z apalow ie, pow iat C ieszanów , 
w e  w szy stk ich  działach służby pocztow ej.

—• K siążnica Publiczna 1 S L . przy ulicy 
F redry 3. S p ra w o zd a n e  za m arzec. P r z y ­
b y ło  n ow ych  czy te ln ik ó w  94, u b yłą  1?. j 
Na dzień  1 kw ietnia nozosta ło  234 Dni 
czyn nych  b y ło  , 20. Ogłoszeń za łatw ion o  
1538, wrypoż\'ćzono  to n ery  1743, na dzień

w y r a d a  przeciętn ie zg łoszeń  59, tom ów  
w y p o ży czo n y ch  ó7. W p ły w y  oięlhiężne w  
ciągu m arca w yniosły ' 1,271.740 rnkp. prze­
ciętn ie na dzien 41.024 mhp.

—  U In w a ld o w  ciem nych. L iczna gro­
m adka ociem niałych  żo łn ierzy , k o rzy sta ją ­
cy ch  z opieki Dom u inw alidów  w e  L w o ­
w ie , zeb rała  s ię  w' W ielk ą  S ob otę  na sali 
oddziału ciem nych, podejm ow ana serd ecz­
nie przez sw y ch  przyjació ł i opiekunów . 
P o pośw ięcen iu  przez  za k ła d o w eg o  k a p i­
larna darów , rozdzielono mm iz y  50 o c ie ­
m niałych św ięcon e. W ypad!** ono nader 
obficie dzięki m ezw ykłej._ofi-arrości E lek­
trow ni M iejskiej, która prócz ociem niałych  
obd zieliła  je szc z e  100 in w a lid ó w  ciężk ich  
innych odd zia łów . T o w a r z y stw o  Latarm a, 
opiekujące się  goriiw ie  ociem niałym i ż o ł­
nierzam i, ze  sw ej strony  p o śp ieszy ło  z po 
m ocą św ią teczn ą  dla sw y ch  p ro teg o w a ­
nych, udzielając lb  żonatym  ciem nym  p i  
50000 mk. zapom óg i ofiarow ując obfite  
p row ianty  na urządzenie „b iesiady  w ie l­
kanocnej11 na 50 ociem trałych , do czego  
T owiarzystw io B row arów  lw ó w . p rzy czy ­
niło  się  darow aniem  50 1. piw a.

—  R ady S iero ce. O trzym ujem y następu­
jące pism o: P rz ec z y ta w sz y  w' kilku arty ­
kułach „S łow a  P o lsk ieg o 11 o celach i za­
dań ach rad sm rocych j d ow iedziaw szy  
sie  z t.;ch o trudnościach p ien iężnych  w  
ich szyci-oem  utw m nem u, sk ładam  na i ęco  
Redakcji do d y sp ozycii P ana N aczeln ika  
Sądu P o w ia to w eg o  (Sekcja I.) K ozińskie­
go na rady sieroce  k w o tf  50.000 rnkp., 
ch cąc tym  skrom nym  datkiem  rozpocząć  
akeię  sp o łeczn ą  wr tvm  kierunku i zachęcić  
sz e rsz e  w a r stw y  ludzi lepiej sy tu o w a n y ch  
Co padjecia tej pracy, tak w ażnej dla do­
bra n aszego  kraju. Dzisiaj nie powinni- być  
oboictnem  dla nas Polaków' i P o lek  czy  
m łodzież w ielkom iejska w yrasta  na p o ży ­
tecznych członków' sp ołeczeństw a , c zy  też  
z sz ed łszy  na drogę w y stęp k u  w sku tek  hra 
ku dozoru, s u n ie  s ię  za kilka h i  groźna  
dla ch ży c ia  i mierna. D latega rozum c.ąi- 
WHżnośc tei sp ra w y  i n ie zw y k łą  doniosłość  
jei dla nas w' obecnej chw ili,, apeluię. w 
tpm m iejscu do każdego pow ażn ie m yślą­
c e g o  ob yw atela  i obyw atelk i P aństw u, 
a b y  w/ jakiejkolw iek formie w zięli udział 
w zorgan izow aniu  m d s ie r o c y c h  Apeluję 
do kobiet polskich, które .ako matki, raj- 
g ę ię c e j  odczuw ają tragizm  dziecka, sch o­
d zącego  częstokroć jedynie z  b r ie iĄ d # ;-  
zrru, z n ęd zy  i z łego  przekład,! na drogę  
zb-odni, 7, klórcj tak często  nie m a juz po- 
w retu . W eźc ie  do serca  Iga-* tyclr bied-''-.' ch 
maieństwk tych opuszczonych  dzicck któ- 
t£ ,-g in ą  m arnie i p r z ep iłu ją  dla dobra 
O jceyzn y — noidejmijcie to w d zięczne za ­
danie, jako broń sp o łeczeń stw a  przer w  
elem entom  zbrodniczym , które oozbhw m - 

1 1  c dfipśywu ze strony m b .Tego pokóhwki. 
b e lą  m ogły b yć ła tw iei opARownno. - J e­
dna z w h b ł tak sfim J rnyf-iacyc!,.

—  Na R edy S ieroce. do disnozyg.ii  n a ­
cze ln ika  Sądu pr m atow ego >. !. p. Koziń­
sk iego  z ło ży ła  w  a-ii i i.npkrcc!1 n a sz eg o  pi­
sm a  p. N. N. SOóOO mk.

— Z targu lw o w sk iego , M łyny Łwotwsiue

1 p od n iosły  v,xzoraj cenę mąki żytniej 60- 
procen tow ej na 2.130 rrftc., a 70-pro-c. na 
2050 mk. za Kilogram, loco  m łyn. Ko»ztu 
przem iału w /ynoszą c-becnie: p szen icy , ż y ­
ta i jęczm ienia —  22 ty s ię c y  mk. za 100 
kg., kukurudzy na g iy s ik , jęczm ;enia na 
pęcak i hreczKi na kasze  23500 mk. za 10m 
kg. Za m ięso w o ło w e  brali w czoraj do 11 
ty s ięcy , bez kości 12 tys. mk. C enę cukru

| podniosła  ap -ow izacja  m iejska na 4700 mk„ 
w  sk lepach pryw atn ych  5ęe.t cena o kilka­
set m arek w y ż sz a . P o  kilkudniowej sta ­
gnacji objaw ia s ię  w  cenach dalsza ten- 
uencja zw y żk o w a .

—  Co na to w ła d ze  k o lejow e?  D o  śc i­
s łeg o  Zarządu Ukr. Socja listycznej Partii, 
która na ostatnim  sw y m  zjeźd-zie zg łosiła  
sw ój a k ces do 111. m iędzynarodów ki i w  
ostatnich czasach  już jaw n ie  żegluje p o i  
kom unistycznym  sterem , —  w y b ra n y  zo ­
sta ł M ikołaj P arfan ow icz, inspektor k o le­
jo w y . P ro silib y śm y  o w yjaśn ien ie , c z y  u- 
rzędnik p a ń stw o w y , k tórego św ię ty m  o -  
to w ią zk iem  jest w iern ość  R zeczyp osp o li­
tej —  m oże pogodzić  w  sw ej osob ie  w sp ó ł  
udział w  k iero w n ictw ie  partii antypań­
stw o w ej, pozostającej w  łączności z  czy n ­
nikami w rogim i dla p a ń stw o w eg o  bytu. 
Z apytujem y dalej lw o w sk ą  D yrek cję  ko le­
jow ą —  czy  w  tak w a żn y m  resorcie, ja­
kim jest k o lejow y  —  m o ż e  ' pożytk iem  
dla p ań stw a  p racow ać czb.-nek śc is łeg o  za  
rządu kom unistycznej partii? W  Każdym  
razie jest rzeczą  n iesłych aną, aby urzę­
dnik paust-w ow y w  tak jaw n y  sposób m ógt i 
sta w a ć  na cze le  party kom unistycznej, 
której ostatn ie zjazd ow e u ch w a ły  n ie po­
zostaw iają najm niejszej M ątp liw ości a  iej 
dążeniach w  stosunku do interesu pań stw o  
w eg o . Sąd zim y że  s tw ierd zen ie  tego  fak­
tu w y w o ła ć  musi reakcję ze  strony  w ład z  
kolejow ych , pow ołan ych  w  p ierw szym  
rzędzie do strzeżen ia  interesu  p a ń stw o w e­
go  w  dziale sw e i p ieczy  poruczonym .

—  O statni opad śnieŻDv. P rzed w czoraj­
s z y  opad śn-eżny. w  którym  niem raw a ;
tegoroczna  zm ia w y ła d o w a ła  się  bodaj ! 
poraź ostatni, w y n o sił w e  L w ow ie  w ed le  i 
obliczeń -obserwatorium  na politechnica i 
4.5 cni brutto, czy li 3.9 cm. (śn iegu prze,- j 
topionego na wmde). Gd 1 styczn ia  bv. j
rm eliśm y w c  L w o w ie  tylko 9 dni, któro |

I z a p is i ly  s ię  w y ż sz y m  opadem  śn ieżnym  )
I (dw a dni w  styczm u , cztery  w  lutym  i

trzy  w  m arcu), przyczem  n a jw y ższy  opa-i 
ze-notowano 7 m arca. W ynosił on 9.S en,. 
Jeśli czy te ln ik o w i przed w czorajszy  w y s i­
łek rozkapryszonej, konaiacei zim y ruto 
imponuje, to w ech żeż  nie zapom ina, że  v» 
dwu tym  spadło  n L w ów , zajm ujący p-v- 
w ;e-7clim ę ponad 32 km.. kw „ niedużo ty l­
ko j,259./flfl top śui^kgu. O lbrzym ia ta ilość  
jednak joszcze n iew y sta rcza ją ca  do w y -  
wnlaiĄa ..przw zw oitego1' lw o w sk ieg o  bic­
ia : na uhcach m iusta 'o jło  już bow iem  
w czoraj w zględm e suclio.

— R 'g rzeb  śp. M aślanki ('-iń \ł się  w  
Lubrzy 4 lun przy tłum nym  nclzipe mmio 
n epi-gody. Le 1 w  ow a przfy.iecluh fsom t

* dr. Lrószą ilski p rzęw . P oiv , Z w iązku lud,- i

nar. Janosz, star. Ż d esk i i dr. Robel, de­
legaci rady pow . Jr. Papara, Strujnowaki 
i Krajewski, z  S .ch ow a b y ł ks. Gwardjan, 
naczebuk stacji i dyrektor szk o ły  itd. P o  
m szy  i egzekw iach  przemawnab na pogrzu- 
bie p oseł dr P rószyń sk i, w ójt Zabrzy, 
inż. Jarosz i dyr. z  S ich ow a Ciciiacki.

—  Zmarli w e  L w ow ie , 1 b m .: Adolf
S iw iń sk i 1. 81, enter. rnamr austriacki 
zakład leczn iczy  ul. K ieparow ska, u w ią j  
s ta rczy ; 2 b m .: Y /ta d y sla w  Kułyk 1. 20 
szp ih*  se p s is ;  Jakób F lintenstein 1. 23, u - 
rzędnik b au k ciyy  —  inst. m ed. sad., sa ­
m obójstw o przez strzał w  usta; 3 bm .: 
W łodzin.-ieiz K lim ko 1. 17, uczeń  glmn. —̂  
szpital, incmrig; Andrzej Zm iidziński. 1(5 
m ies. —  D w ern ick iego  b, krztusiec: B a­
zyli Jarym ow icz  I. 72, dyrektor labrrk i 
tytoniu, G olaba 3, zupal. płuc; W olf S ch e-  
m ek I, 72, grabarz —  G ródecka 3, rak. 
4 um .: Elita Lamacs 1. 73 —  Panieńska 9, 
edar m ózgu; Dmą tro P ic zy szy n  1. 67 —  
T o ro sicw lcza  32, uwiąśg sta rczy ; Jakób  
K owalczuk L 6ó - i  K urkowa 13, zapal, o - 
pli -  e>, Juda M eisels 1. 42 —  G ródecka  
52, b łąd  serca.

—» Z  kroniki w łam ań i kradzieży . W czo­
rajszej nocy  w ła m a li s ię  n iew yśledoeni 
sp ra w cy  do sklepu galanteryjnego P r e w e -  
sa  i Preczep.t przy ul. Rejtana 5 i unicśii 
zjjaczną ilość towaru, ^zkoda ną razie nie­
ustalona. —  PoKcis a resztow ała  Józefa K i 
stelę, czeladnika ślusarskiego, za  kradzież  
z  w łam aniem , popełnioną na sz.kodę M a­
teu sza  G w izdały , zam ieszkałego  przy ul. 
ł  rzeciego  Maja 2. W ilhęlrrmia W ąnk e, 
złodziejka grasująca sta le po kościołach , 
znów  dała znak ż y c ia  o sob ie . Skradła  
w czoraj z  cerkw i P reobrażeńskiei przy ul. 
K rakowskiej obrus z  ołtarza, zo s i ił a  je- 
duąk przytrzym aną na gorącym  uczynku. 
P oniew aż złodziejka ta u o su d a  tzw . pa­
tent wariatki —  w y p ły n ie  n iew ątp liw ie w  
najkrótszym  cza s;e w  protokole policyj­
nym . —  Zarząd hotelu Grand doniósł poli­
cji, iż do hotelu teg o  zajechał ajent z Ko- 
pańca, Jan Biclka —  a  po chw ilow ym  po­
b y c ie  w  pokoju Iiotclow vm  nie j a w ł  s ię  
w iecej. W raz z nim znikło kil ta sztuk  
bielizny.

—  Z biegi z  w ięzien ia  drohobyck ego S e -  
hg Fulu mann f. B inder, zasądzony w y r o ­
kiem  sądu pi zem y u k ieso  na dw uletnie  
c iężk ie  w ięzien ie . Fuhrmaun znajdow ał się  
na robotach j-oza obrębem  gm ach, w ię ­
z ien n ego  a  k orzystając ze  sprzyjających  
u cieczce  okoliczności —  zb iegł w niezna­
nym  kierunku.

—  U cieczka aresztow an ego  w y W a d o w -
c v . T arnopolskie w ładze wm jskowe poszu­
kują za b. w y w ia d o w c ą  Leonem  M asa- 
k ow sk im  v e l Rom ualdem  Rybarskim , któ­
ry  e 0 kjCj1 ow--any z  i arnopola do W arsza­
w y  zb ieg ł po drodze w  niew iadom ym  l.ie -  
m nku. M asakow ski b y ł w y w ia d o w c ę , na­
jętym  w  tarnopolskim  oddziale d eL n zy -  
w u ym

— K oniokrady przy robocie. Z niezam - 
knięte.i stajni D m ytra B ory sa  wr D oroszo­
w ie  W ielkim  wr pory. Ż olkiev'skim , skradli 
nie_znan: sp ra w cy  parę koe.i z wKizcm, w.l" 
tości ok o ło  4 mili. mk. Ś lad y  prow ad ziły  
w  kierunku L w ow a, w o b ec  czego  poszko­
dow any zw róci! się  o pom oc do tuteiszeg  i 
Urzędu śled czego .

£ }  M OŚCISKA. Z żałnnnej karty. O h j-  
w ^ttlstw id  tutejsze poniosło w  tych dniacb 
niepow etow rana stratę. W  sobotę w ie lk a ­
nocna zm arł naczelnik sadu M ichał M atu­
szew sk i i6d3.ii z tych cichych  pracow ni­
ków , k tórzy  w y trw a łą  i psina zaparcia się  
liraca zdobyli sobie prrwszechny sc.htcfią.ęjc 
i pow azaróe. W  pogrzeb ie , k tóry  odbył 
się  w  poniedziałek wielkanocny', w z ię ła  u- 
ifeiał całra ludność m iasD ezk a  bez różni­
c y  WTznania j narodow ość.’, a koledzy- : 
pi zeck.U w iciele m iejscow ej palcstry? sam i 
odnieśli zw łoki na m iejsce w ieczn eg o  sp o­
czynku. C ześć  Jeg c  pam ięci!

D SKNILÓW. Pożar wskntek p o d p a k -  
ula. W  Sk m low ie  w yb uch ł o iw tbaj pożar 
w  zabudow ariach  gosp. Dm ytra M audziu- 
ka. Policja p r z eb y w sz y  nu m iejsce stw ier ­
dziła, iż w vb uch ł on w sku tek  pod łażę” a  
P alącego się  zw oju szm at, nasiąkm ętych  
naftą i że podpalenia dc-konal m iejscow y  
liarobek P lot, iL Ia . f .y l  on od dtuzfi3o„o 
czasu w n icuaruści z  M aud/uuk.un a  roz­
poczęła  się  ora z chw ila, g d y ' U ała s ta r a  
się  o rękę córki jego Antoniny', z którą  
sie  jednak nie o zen -' pommio dziecka, i i -  
kie na śwuac p rzysz ło . W ynik ła  z tego  po 
w odu sp raw a nrzed sadem  opiekuńcz1 m 
wre L w o w ie , U ała nie c liJ a ł wwwnązać się  
z zobow iązań  a naw et jioceai w e  w si w  
prow ok acyjn y  sposób w-wstępować prze­
c iw  M andziukom. Prz\'S"io w ię c  z  tego  
powmdu dc k rw aw ej awyimtury. w  której 
Piotr Mandziuk zrm ił go  strzałem  z re­
w olw eru . W  o d p o w e d z i lla la  pn dłożył p -  
negdaj ogień pod zagrodę Maudziuków' i 
spowodoiw ał pożar. P odpalacza a reszto ­
w ano.

□  PRZEW O RSK . Napad rabunkowy'. Na
dom Józefa W eselaka w  Siepe.szy, w  pow . 
o rzew ersk im . napadło onegdaj yV nocy  pic  
c:u z im askow anycii i uzty-cjnnych w  r o  

j v. c lw e -y  ba/idytów' i zrab ow ało  papiery  
i w ir t o ś c o w ę  i dolary am cryltanskic — o- 

gńln.ni w artości 55 milj. trik. W szelk i ślad  
po spraw cach rabunku zaginął.

2ć
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Dział onon|ezity
■' W ladom oSc! g o rn c f f^ s z e .
Pożv /ka zluta. W tych dniach ukaże się 

rozporządzenie ministra skarou w przed­
miocie wy piaty procentów oa 8 proc. pań 
srwowei pożyczki złotej z r. 1922. Na poc 
stiwie . i 4 i li ustawy z dn.a 26 wrze­
śnia 1922 i, w przedmiocie wypuszczeni 
B proc państwowej pożyczki złotej tdz. 
ust. R. P. N: 83 poz. 741) zarządza się Cu 
iiasieouje: !. Kupony z data płatności 1-tru 
kwietn a 1923 r. opiewające na złote pol­
skie płatne są w markach polskich ro kur­
sie 8.100 mk. — 1 złoty oolski. ZgcyJnte 
z tern kupony nr. t od obligacji olewają­
cych na io złotych polskich opłacane są 
kwota 3240 mk., kapony zaś nr. 1 od obli­
gacji onlewaących na 50 złotych polskicn 
opłacane są kw atą 56200 mk. Rozporządzs- 
iiie njtr.eiszt wejdzie w życie z dniem 3-go 
kwietnia 1923 r.

Sytuacja w łódzkim przen /śle oaweinla- 
ryni. Wskutek trudneSci gotówkowych, i 
zastoju w handlu ,  właściciele łódzkich wy- 
kończalni bawełnianych zredukowali ilość 
dni pracy do czterech w tygodniu. O iieby 
sytuacja po świętach nie uległa poprawie, 
«zęść wa-sztatów zostanie zamknięta. 
Wskutek obniźc aia w Czechach płac za- 
roekowych o 25- -30 prc. i postanowienia 
tabry kantów tamtejszych sprzedawani 
swoich towarów nawet bez zysku, byie 
podtrzymać w ten sposób możliwość eks­
portu czesk’e \vvrobv kalkuluią tanie) oa 
polskich i z powodzeniem tomia Jcż toblo 
drogę do zbytu na nąszym tynku krajo­
wym. Ostttnio znaczniejsze ilości letnictt 
Jnwarów bawełnianych sprowadzili z Czecn 
ponownie hurtów nicy małopolscy. Dla 
przemysłu najzego powinno to być wska- 
zóy.-k?, iz d?żvć należy usilnie do zmniej­
szenia kosztów proaukcji.

Dyrekcla ceł we Iwowle. Na po ustawia 
rozporządzenia rady ministrów j dnia tu  
pp.źdz:erp'ka 1922 r., z dnia 1 kwietnia 
tS-23 r. uruchomiona została dyrekcja cel 
we Lwowie tuL Rutowsldeco 17) jako 
władza celna !I-ej instancji, z terytorjalr—m 
rakresc-m dział«f®a na obszar wojewódz-. 
t-va krakowskiego, lwowskiego, tarnopol­
skiego i stanisławowskiego. I  dniem uru­
chomienia dyrekcj1' ceł zinerione zostaną 
isśńeiące. p-zy izbach skarbowych w Kia. 
kov.de i l.wowie wydziały celne Przy 
izbie skarbowej w Kiakowie pozostaje de- 
terotura lwowskiej dyrekcji cci.

Stow. w laśclcei; paolerdw publicznych. 
Obecne stosunki gospodarcze wytwarzała 
bardzo niekorzystne warunki dla włnśd- 
c el! papierov- publicznych. Odnosi się to 
żarów*io do posiadaczy papierów procen- 
toWyćfi. przyroszącYch aochód stały, jak 
I do akcji. Wprawdzie co do pierwszych, 
to rzecz naoozór zdawać sie może nieak­
tualną. n-emmej zapominać wie walno że 
rokrzywdzetce posiadaczy ii-tów hlp. - 
tocznych, obligacji itd. fatalnie może się 
odnić na stosunkach kredytowych w przy 
■ złości Nie wolno też zapominać, że w t<j 
go roJzrju walorach posiadały swe akty­
wa welkie fundacje publiczne, które bez. 
właściwego przerachowama papierów pro 
centowych mogłyby spa^c do zera.

Co do akcli, podkreślić wypada wielkie 
olwcme z.anit'.:'escwnrme się niem. szero­
kiej publiczności. Pomyślny ten, skądinąd, 
dla przemysłu polskiego obirw Dozwmll 
Się utrwalić, jeżch szeregi drobnych akclo 
narfuszów nie będą pominięte przv nowvch 
rm'Si2ch, jeżeli Prz y  powiększaniu kapita­
łów/ zł Kładowy cii utrzymają pierwotny 
strsinek swego stanu poaadania.

Sprawy te można uregulować tylko1 za 
pośrednictwem srecjalnei organizacji, któ- 
Ą  -ako cel. postawo •‘obie obronę intere­
sów' , arównt właścicieli papierów proccn- 
♦owtk, ia.k : akcji. Taką organizacją pra­
gnie być ukonstytuowane Stowarzyszenie 
właśctcieh papierów publicznych. Stowa­
rzyszenie to w założeniu siwojtm nie po- 
p.^zesfaie na obrcimc członkóiw wobec pra­
wodawstwa, lecz pragnie Pójść dolej. Pr-* 
i;me b'oać drobnych akcjonarjuszów w to 
nie poszczególnych spółek, dopomagaćprzy 
nowych subskrypcjach itd.

Tymczasowy adres 'to wa zyszente 
Warszawa. Nowy ?>wut 41 (Kas« lite- 
ysscfca)

fflladamaScl fdlegraflcsne.

1 ZŁOTY W BONACH 
ZLOTOWYCH 7500 MAREK,

Warszawa. (PAT.) Ministerstwo 
Skarbu pt-dajo do wiadomości: Rozpo­
rządzeniem mtnfijfcra skarbu z dnia 1 
kwietnia 1923 została ustalona cena 
emisji 6 proc. izłotych bonów skarbo­
wych seria 1. A. na marek 7500 za 
złoty.

O WPŁYW DEWIZ Z \  O PA­
NICZNYCH DO P. K. K. P.

Warszawa. (Teł. w!.) 7 IV. Mmist. 
Handlu i Przcm. rozważa w  nor oz li­
mie o  u a M.n. sKarbu pacjent rozjKwzą

dzenia na mocy którego wszystkie de­
wizy uzyskane z wyw ozu musiałyby 
być przez eksporterów oddawane na 
użytek, naturalnie za wymianą, P  K 
K. P. Będzie to miato dodatni wpływ 
nrt stan naszej waluty, wskutek zmniej­
szona się zapotrzebowania w  obiegu 
wewnętrznym na obce -dewizy.

”r k p . w  Z u ry c h u  O O I30  oez,t 
r-c ’ar . . . .  42 300 rokp
Mk. niim. . . 2 03 mkp.

flotowania gtefdows.
g i e ł d a  w a r s z a w s k a ,

W a rsza w a , 5. k w ietn ia  1923

Kursy ew:z zsniawm zasadniczym 
me uległy. W •iziale akcji obroty w 
dalszym ciągu znaczne po kursach bądź 
utrzymanych, bądź nieco zwyżko­
wych. Papiery puohczne bez obrotów.

Waluty i dewizy; Dolary St. Zjedn. 
42309, franki belg, 2355. marki niem. 
2.—v Belgja 2300, Berlin 2.—, Gdańsk 
'2.—. Holandia 166u0, Londyn 1960i';0, 
Dolary drobne S2460. Nowy Yorl 42300 
Paryż 2795, Sztok hatm H160, Szwaj­
caria 7SSS, Wiedeń 0.61 Wiochy
2150. Praga 1272*.

Akcje: Bank dyskocut. warszawski
6J()iX), Bank iiasidi. w Warszawie 76000

Bank kred. Wais-zawa JR000 Bank 
Przcm. W arszawa 5JOO Bank Spól. 
zarób. Poznań 25000, Bank Przem yśl 
Lwów 4510, Bark MałopoteKi Kraków 
3b50, Ban-K dla handlu i p.rżem. 27500, 
Bank Zachodni 87000, Cegielski 106500, 
Czestocicc 7-35000 Tow. akc fabr cu­
kru 305U00, Firlej 24000, Tow. przem. 
drzew. 9200, War.sz. knj>- węgia 221000, 
Lilpoop. Rau i Łów. 98000, Modrzejów 
12^000, Ostrowieckie Zakłady 76000, 
Ortwein i Karasiński 20000, Rudzki i 
Ska 53000, Rohn i ZieGński 39000. Sta­
rachowice 5-3000. Pocisk 13000, Fabr. 
parów. 34500, Żyrardów 1875000, J. 
Borkowski 7800 Bracia Jablkowscy 
15000. Wa-sz. Tow. transp. i żeglugi 
5100, Haberhusch i Schiclc 30000, Ur­
sus 17500. Polska Nafta 12000, Nobel 
24550, Zioleniey-sld 107000 Połbal 4200, 
Lenartowie? 7?fiO, S ła  i Światło 23000, 
Puls 420CO. Chodorów cukr. 63000, Go­
sławice 68500, Michałów 50000 Spiry­
tus 500O0, Spies 17750. Hun 8300, Nor- 
bfin 19000. (PAT).

GIEŁDA KRAKOWSKA.

Kraków, 5. kwietnia 1923 
Waluty i dewizy* Dolary St. Zjedn. 

42403 (got.), 42500 (czek), franki franc. 
2800—27 70, franki nelg. 2425, funty 
szte.rl. 197000, marKt niem. 2.13, korony 
austr 9.61 ’i ,  koiony czcehosf. 1275, 
fiorenv holend. 17f)00. franki szwajc. 
790(i

2 giełdy lwowskiej.
Lwów, 5. kwietnia J923.

Pod wpfyweir giefjy waraza wskwi 
i krakowskiej kirrsa akcji -iłegly pew­
nej zniżce. Jedynrie Pocnslc awansowa­
ły ponad 9.000, a Niemojow skj do 
22.000.

Z pap-orow niersyrowanych Azoty do­

szły do 1* 000, Olkusz kończy kiiTsem 
12 500. Foresta 15.000 Inne prawie bez 
zmiany, przy skłonności do zniżla.

W dewizach izuacz-ne obroty rów ­
nież przy teaidcmcH zn-kkowej. Nowy 
York kończy 42.0(H), I ondjm 198 000 
Berlin 2 08. Daia.nr efektywne 42.300.

Tendencja chwiej no - zniżkowa.
WartoSćnomin. Ostatniadywld. A k c j»

* ktjpnnem bieiącym
t^ank akc. tw . 1—VI era.

5  k w ie tn ia * 4  k w ie tn ia

Mkp. Mka. marki poK kle m arki po lsk ie

280 7 0 - - _
1000 300 — Banu h?ndl. w  P ozn a .iiu — ---
280 4 2 - - B ank hip. akcyjny . . . 2600 2 5 «  2703 2&70 2500 26002550(2380 ilMl)
280 4 2 - - Bank hip zen ie!, . . • — —
280 3 5 - B anu M ałopolsk i . . . 4209 1353 ,4 0 0 4300 4500 4100 4000
140 4 2 - Bank o o w sz . k r e d y to w y . 2309 2400
230 42-— nank przem ysłow y  .  . 4530 4300 4250 4300 1250 4 .0 0

1000 2 5 0 - - Bank R olniczy S. X  . . — —
280 56-— Bank ziem sk i kred .  . 2200 2400 2000
500 500'— urow ary  lw o w sk ie  ,  . 140000 14306, 1 ,9000 150000 14' 000 14500-::'
140 14 ł*— T ow  C h o ćo ró w  . . . . . 640)00 63000 62OOOB15D0 67000 69000 65000
140 70*— T ow . akc. Karpalit . . . 13200 13750 13500 .3 )0 0

1000 2 0 0 - - Ć m ielów  Fabr. porcel. . 4O0CO470C0 55000 C2G0 45O00 47000 48000 4650;
140 300-— T ow  „kc. G alicja . . . — —
140 28' - T ow  u a fo ta  . . . . *5 0 0  6630 7500 7400 7250 7600
140 154 0 T ow . G ó rk a ........................ — _

1000 9 0 - N iem ojow sk i Fabr. pap. 220Ub —
1000 3 0 u - O ik o s  Z al.ł. drzewn. . . 100000 lObiOC 9»000 97000 98000 9?ooo

500 6 0 - - P a ro w o zy  . . . . . 3600,. 365CH* ,35500 ^ i000- -40000
1000 300-— ■•atria fabr. p a p ierosów  . — —
500 200-— P ezet, 1, ił, III em . . . . 9600 8  50 9010
350 P ocisk  7,akł. am unic. . . 82009000  92509350 7800 7500 8250 8100
500 100-— P olsk i G l o b ........................ — T—
500 1 0 0 - P o isk a  n a f t a ........................ nono 10900 nono 11300 12000 11250
500 2 2 5 - F olsitie  T ow . B udow l . — —
140 7 0 - E olsk ie T ow . hanJL .  . 5 )0 0  5100 4750 450? —

1000 260"— P o lso t ........................ — —
10000 1500*- P o tęg a  j . A. huty żel. . — —

140 1 0 0 - - T o w . R akszaw a . . . 44000 43500 43900 46000 45000 (44SOOslesi)
200 2 4 - Zakłady elektr. S ie -sza 9900 8750 9000 9100 (7000 Bieal).
140 Gai. Z akł. górn. Sierrza — —
7i>0 1 4 0 - .e p e g e  ............................. — —

1000 1 5 > — T esń y  S.A. Eks. so li pot. 1 .0000  108000 106250 115000 110000 109001
500 1 .I0 -- W a w e l ................................... 1 — —
140 7)0  - T o w . Z ie le n ie w s k i. . . U 40a0  113500 II30ÓO 11400C, 113900 1125 JO
140

i

2 8 - - Ż egluga P oisua  . . . .  

P a p ie r y  p a ń s tw
* 1000 — 4o/0Pańs. Poż. Prem (mi!j.) ' — Im* <

D e w iz y  
i waluty

funt ster!, 
fr. franc- 
fr. szwajc. 
kor. cr.ts, 
tor węg.

1 kor. austr 
1 mk rii-m. 

dynar 
uolarame. 
lira 
lei
fr. belg 
kor. lun. 
insc fińsia 
gla.hoier. 
kor.S7.wec. 

1 kor, r,or^.

j  uuietiia | 4 kwietnia
W % 1 u t y

/■lacą | iaóają

190090* - 
2770.— 
T/ńO-— 
1225 — 

10-80 
0- 0 
2-- 

410-- 
4230<)-_ 
7075- 
2:0 

7.440-—

198000•— 
2790-- 
7840' -
i t tT -

10 70 
061 
205 

4.50 - -  
4 , 5 ( ' l ~
21W -  
2 2 ) -  

2460 -

pracą żąuaią

2010CKJ -  
Z7Ó0-— 
7960.—
” 9 80 
0'60‘/3 

2 — 
420 — 

44001, — 
2 P "-- 
21U-- 

7 > 40 -

2C3000-— 
2/80-- 
0040-t-1 
1265-- 

10-- 
0-61 ‘w 

2 03
440

4?,5(Kr—
SBo--
02-I--

24óy-

-isty. zasiawne

5 k"ó"tni3 | 4 kwietnia
D e w i z y

płaca I żądają

197000-— 170000..
2790 
7860--
«ó(V— 

y&0\ 
0-611 
2-00 

410- 
4 i 780 
2190 
210- 

2150--

16900 —

il
i obligi bez ziriluuy,

2320.- 
7940.- 
1270- 

11-10 
0 62 
209 

430'- 
422S0-- 

2  1 0 -  
220-- 

2470—

171J0-—

płaca I żąd.iją

2020-00- -  
2 /80 — 
8050-- 
f265- - 

10 50 
0-6.'/, 

205 
42 -  

4-3050-- 
2! 40*— 
210 — 

2440--

16SOO-

204000-- 
2800-- 
8110-- 
1235- 

10-70 
0‘621- 

ćO, 
410- 

4355--- 
2160-- 

220 -—  

2460 —

17COO--

j Akcje: Polskie Tow. hanuf. 4300, 
Pharma 21.50, Pofeki Gleb 1006-1100, 
Zieleniewski 107000. Cegielski 112000, 
Warsz. spóT, bud, parów. 34500; Auj  
temotor 5100, Trzebinia fabr. maszyn 
31000, Pocisk lIoOG, Górka 74000, Tc- 
pege 32500 Polska Narta 114000, Nie- 
majowsk: Tow akc. 22000 Krakus
20 ÔO, Chodurów rafiit. 64000, Siersza 
E!eKtr 84f<) Ćmielów 46000, Strug 
8000 Bank spói. zarób. 23000, Bank Hi­
poteczny 2900. Podski Eajik Pnzemysł* 
■łOOO. tPAT).

GIFL1U W BERLINIE
Berlut. (Te! wl.) 5. IV

ttekmdia 8.300, Wiochy 1055. Londyn 
98.500, Nowy Yorj, 21.150, Paryż 1375,-j 
Szwajcarja 3895, \Vćedeiń 29 i siedm 
ósmych, Praga 628, W arszawa 50, Mar 
ka ooiska 52, Korony austr. 29%, So­
fia J60K.

7 endencja spe-kojna
Amsterdam 827954, Buenos Aires 

7710.60, Bruksela 1172.06, Chrystiania 
5815.43, Kopenhaga 4019.92. Sztokholm 
5600. Helsingfors 574.96, Hiszpania 
3211.95, Mpanja 9975, Belsrad 209.37, 
Budapeszt 48u. (P AT).

GIEŁDA W nJRYCIlU.
Zurych, 5. kwieraia \92ct.

Brrlm 0.0257, Holandia 213.45, No­
wy Jork 543, Londyn 25.35, Pary? 
35.45, Mediolan 27.07, Praga 16.17*. 
Budapeszt 0.12HU' Belgrad 5.40, Sofia 
4.10, W arszawa 0.0130, Wledeń 0.0076 
i pól, Austr. korony stemplow. 0.0078 
(PAT)

C E N T  Z Ł O T A .
Po>ska Krajowa Kasa PożvózkoWa. 

Oddział we Lwowie
płaciła  za S k w ietn  a 4 kw ietn

i austr. kor. z ło tą 7826 S070

1 m arkę n -M , z ło tą 9200 9438

1 rubel zloty 19875 20 .9S

1 frank złoty 7452 768.5

1 grant czy ste g o  z ło ta 25671 26172
1 dukał U3308 91063

Soort.
Wyjazd Pogoni ao Przemyśla. W nie

dzielę dnia 8 kwietnia br. wyjeżdża 
1-sza drużyna LKS. Pogoń do Prze­
myśla, gdzie rozegra pierwszy mecz o 
mistrzostwo z Polonją- Pogoń wyjeż­
dża w następującmn składzie Kuchar 
Mietek'. Olearczyk Wład., 2 emane) 
Kaz.. Schneider L., Wójcicki. Gulicz. 
WTeczysty. Garbień, W acek Kuchar, 
Bacz, Juras, rezerwowy Asłanowicz. 
Powyżej wymienieni gracze jawią się 
na dworcu w niedziele dma 8 bm. o 
godzinie 7'45 .rano 

Sobota dnia 7. — Pogoń IL-Biali. 
Zawody powyższych drużyn rozegra­
ne zostana na boisku Pogoni: Pogoń
II. wystąpi w składzie: M, Kuchar,
Biesiada, Arnrugowicz, Biaustcin, Ka- 
rzynski I., Smaczyński. Stworzeński, 
Karzyński II., Gcbartowski, Asłanowicz 
Tarczyński, Ragan. Początek zawo­
dów godziną 2‘30 popoł.

Nekrologia.
Z ł sp o k ó i duszv

T ra a c if iz k a  ŚliBzkuswiozfl
aohkatita sąlowego i rez. Uapit Norn- sad 
zm a rłeg o  dnia 24. m arca b r. odp raw ion e  
bęci-.ie we wtorek 10-go hm. o g 8. rano w ke> 

ściele paraf św Jłatonlfcgo.
N a b o ż e ń s tw o  żałoD tio

na  K tóre  z a p ra sz a  RODZIMA
Lwóiv, 5. kw ietn ia  1923. 1937

Czas odnowić
przedpłatę!

\
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Soiio uznania w schodnich g r a n e . —  \V5ee 

ósem ki.

W iadom ość o uznaniu w schodn ich  granic  
Państw a prz< z  par.stwa sprz.\ m ierzone, w>  
wdarta w  T rem bow li j w  p ow iec ie  ogrom ne  
w rażem e.' usunęła d o ty ch cza so w y  stan my 
pew ności j uspokoiła ludność. D latego  lu­
dność, z w ła sz cz a  w ło śc iań sk a , przyjęła  aa  
ty z ję  tę —, b ez  różn icy  narodow ości i w y ­
znania —  z  ogrom ną ulga.

U ro czy sty  ubchqd tego  aktu historyczne,- 
?o odbjJ saę u nas w  dniu 25 ub. m. (w  
Jieaziele). W sob otę  ud ekorow ano u zęb y  
i liczne dom y i urządzono lium inację ś w ie ­
tlną. N aza iu tiz  odb yło  s ie  u roczyste  n a ^ s.  
teń stw o  w  k o śc ie le  i S y n agod ze, poczcm  
Joczern pochód z K ościoła do Sok oła , gdzie  
kod ponm ik:eni prof. M od yczk o  p rzed sta ­
wił znaczenie i don iosłość aktu ustalenia  
la s z y .h  granic w schodn ich . Jed n ocześn 1-  
sa dziedzińcu koście lnym  od b y ło  s ie  uro­
czyste  zap rzysiężen ie  poborow ych . Z urey- 
izy sto śc ią  tą z łączon o  rów nież w ieczó r  ł u  
czci A. A iick iew .cza. urządzony w  sali T o w  
so k ó ł staraniem  gim nazjum  p a ń stw o w eg o  
i  urozmaiceni >, m  program em .

W  dnm 2': ub. pi. o d b y ł s ię  w iec  Chr>,. 
'jed n oczen ia  Jedności N arodow ej, na k tó­
rym p osło w ie  ks. M atus z U usiatyna i Su 
noh k  ze  Zbaraża sk ładali spraw ozdanie po 
selskie. S a la  Sok oła  ledw .e pom ieściła  licz-  
jych zw olen n ików  ósem ki, w śród  którycn  
v ślizg n eła  się tu m ała grupka znanych  
krzykliw ości w ieczn y ch  m ałkout^ntów. 
P o se ł Sofcolak nrzed staw ił o /ó ln ą  syteacn?  
im ansow ą f  ekonom iczną pańsrw a c poseł 
Ks. M atus sytu ację  po lityczną , z w ła sz cz a  
orak silnego  Rządu, k tóry  opierając się  na 
m niejszości polsk iei i na stronn ictw ach  nie

M  g  BBHgE ’KTKnĄ.‘3SH-&JS^Bi.-& J

polskich, c zę sto  w rogo  w y stęp u jących  przu 
c iw  P aństw u, utrzym uje s :ę jedynie dzięki 
koncesjom , iraztedat vm  m ińcjsM ściom  na­
rod ow ym . w reszc ie  dążerwu stronn ictw  nv-  
rodon.yycii do stw orzen ia  w ięk szo śc i pol­
skiej.

P o d n iosły  nastrój u siłow ała  zm ącić grup  
ka krzj-czarzy . m e sięga iącycn  w zrok iem  
poza lidcresu part1 ine, lecz  s ła b e  zarzuty  
opon en tów  odparł w  doskou ah  m w y w o ­
dzie p oseł ks. M atus tak, ze  w s z y s c y  za­
brani w  skupieniu w y słu c i ali sp raw ozd a­
nia. n ab raw szy  przekonania że  ca łe  p o stę-  
i ow an ie  stronnictw  narodow ych b y ło  na­
cech o w a n e  p raw d ziw ym  patriotyzm  .m i 
troską o dobro O jczyzn y i narodu.

P o  przeprow adzonej dyskusji, w  które] 
zabierań g ło s różni m ów cy , uchw alono r e ­
zolucję. żc  zgrom adzeni na. w iecu przyjm u­
ją sp raw ozd  Miie poselsk ie  do w iadom ości, 
aprobują, dz .a la liiość  p o s łó w  i stio n m ctw  
narodow ych , w y r a ż a a  uznanie posłom , a 
jaraizem w z j w ają p o słó w  stronn ictw a na 

rodow e do w y tężen ia  starań celem  poro­
zum ienia się  z  ltmemi stronnictw am i poi-

I sk iem i. w  szczegó ln ośc i z PSL. P iastem  i 
N'PR„ celem  stw orzen ia  silnego rządu o  

j c lisraktcrze w y b itn ie  polskim .
I ________

□  TX RKA. P o w yroku  sow ieck im . Dnia 
29 marcai odbył się  w  sali S ok o ła  w ie ,, 
potęp .ający barbarzyństw a popełnione ru  
osob ie  arcybiskupa C ieplaka i tow . W san 
szcze ln ie  zapełnionej, zebrata s ię  ca la  tu­
tejsza  intebgencja , p > pięknem  przenió- 
v euiu ks. /au on ik a  KułaKowskiegc*. tu­
d z ież  sęd z ieg o  R ob akow sk iego  uchw aliła  
jednogłośn ie rezolucję piętnującą barba­
rzy ń stw o  b o lszew ik ó w  z  pow odu w ydnpia  
w yroku sk azu jącego  arcybiskupa Ci plaka 
i kaiwniKa B utk iew icza  na śm ierć, a  14 
k sięży  na w ięz ien ie  i zw ró c iła  się  do P- 
P rezyd en ta  tM niistiów , by o p a -ty  na w on  
ca łeg o  sp o łeczeń stw a  P iz c d s i ę w z ią ł  jak- 
najcnerg cznie>sze kroki w  celu zw olnienia 
w szy stk ich  zasądzonych , i um ożl w ienia  
im w y k o n y w a n ia  o b o w ią zk ó w  kapłańskicn  
w  n aw ierco n y ch  im diecezjach f.i para­
fiach.

SFOHT.

Turistyka «« Kcmtsii sejmowej.
Sejm ow a K om isja R obót Pubbcznych w  

dyskusji nad spraw ozdaniem  m inistra inż. 
Ł opu szańskiego  zażąd ała  także SKczegóio- 
w e g o  spraw ołzdania z. do tych czasow ej fi­
kcji referatu turystyk i. W obec tego na 
o sta tn em  n rzed św iątccznem  posiedzeniu  
te iże  komisji, odby tymi w  o b ecn ośc i m ini­
stra  Ł opu szań sk iego  i dyrektora departa­
m entu budów lanego inż. Jakim ow icza  
w ił -się referent dla sp raw  tu rystyk i dr.

EB^ESESBaaBa =a

M ie cz y sła w  O rłow icz, celem  złożen ia  
spraw ozdania, oraz poinform ow ania po­
stó w  o projektach prac na p rzy sz ło ść .

W obec tego. ż e  fundusze, jakiemi d y s­
p on ow ał referat tu rystyk i b y ły  bardzo  
szczu p łe  (rocznie przeciętn ie  sum a rów na  
500 dolarom ), a  w  referacie  tym  pracują  
ty lko d w ie  osob y , akcja p a ń stw o w a  na 
polu popierania tu rystyk i o g ran iczy ła  się  
do tych ty lko  dzia łów , które w y k o n a ć  się

dały  bez absorbow ania  w ięk szy ch  kajuta 
łó w  siłam i dwóch osób. W kierunku czy n ­
nego popierania turystyk i sub w&ncjo&o- 
waiK budow ę schronisk tu rystyczn ych  na 
lla ii G ąsien icow ej w  Tatrach, na w za in o - 
górzc , na Stożku w  B eskidach o ląsk ieb , 
odbudow ę schroniska narciarsk iego w 
S ław sk u , oraz dom ów  w y c ie c z k o w y  Ji dla' 
m łod zieży  w  Zakopaniem i l- ucłcu. T o w a ­
rzy stw o  T atrzańskie o trzym ało  kilkakro­
tnie su b w en cję  na napraw ę śc ieżek  w  Ta­
trach i zaopatrzen ie  sch io m sk  zim ow ych . 
Dla popajida rozw oju Zakopanego p iz e -  
prow anzono w  r. 1919 ankietę na m iejscu  
i w ydr .o jej protokół arukiem . D ia uży-. 
tku w y d a w n ic tw  ilustr"•"'anych za łożona  
archiw um  fotograficzne. W  dziedzinie w y -  
u a w n ictw  w y s z ły  d otych czas w  opraco­
w aniu dr. M ieczy sła w a  O rłow icza  ilustro­
w a n e  przew odniki po w oj. Pazuańskiem . 
Poianauiu, L w o w ie , Spiżu. D r a w ie  i C za­
deckim , G dańsku, W arszaw  >e i k lka in­
nych. W  druku znajdują s ię  przew odniki 
oo  M azurach Pruskich i W arm .i. po w o j. 
Pom orskiem , po Ś ląsku O polskim  aś w  
opracow aniu przew odniki po K rakowie, o - 
raz po całej P o lsce .

W ydan ie tego  ostatn iego  przew odnika, a 
to tak w  języku polskim , jak w  języku  
francuskim  i angielskim  dla użytku cudzo­
z iem ców , jest p od staw ow ym  w arunkiem  
dla rozw in ięcia  ruchu tu ry sty czn eg o  w  
P o lsce  Jego w yd an ie  za leż"  od p ow ię­
kszen ia  budżetu na cele  referatu tu ry sty ­
ki o<l k tórego  zależną też . jest akcja dla 
podniesien ia h otelarstw a w P o lsce , któm  
sta ć  s ię  w inna w stęp em  do propagandy  
zagranicznej dla śc iśn ięcia  tu ry stó w  za­
granicznych do P olsk ..

A pelem  do p o słó w , ab y  um ożliw ili in- 
ten zy w n ie iszą  akcję na rzecz turystyk i i 
krajoznaw stw a w  P o lsce  zał o n czy ł dr. 
O rłow icz sw ę  sp raw ozd ań  ..

i B i i s m i n
f-i

— KUPNO I SPRZEDAŻ. —

N.rWÓZ do sprzedania. W iadom pść Lwdw, Jacka 16.
1888

M. STEINHAUS, Lwów, Krasickich 18 a, poleca
v.T’ce oraz kamienic młyńskie . _______ 1598

rJ\l-\JĄTEK 100-morgowy z budynkami; kamienica 
flwnpiętrowA. komfort, woJne mieszkanie; willa, 
5 pokoie w olne; lokal frontowy, wolne dwa po­
koje, kuchnia, sprzeda Ajencja, Chorąźczyzna 27,
Lwów. _______ ___________________________  1924 j

ANTYKI, dzielą sztuki, dywany perskie, kryształy, 
porcelanę sprzedaje, kupuje, przyjmuje w komis
Mar szyn antyków Braci Tabińskich, ul. Batorego

J J ± __________________________________________ 1?44_
WIĘKSZA REALNOŚĆ w Brzuchowicacb do zamia­

ny na taką we Lwowie V  okolicy głównego 
dworca lub do sprzedania tylko Polakowi. Wia­
domość: M. Kicrski, Lwów, Pasaż Mikolascha. 1939 

FORTEPIANY, pianina, fisharmonie pierwszorzędnych 
firm w  naj^pszym stanie, różne ceny — sprze­
dam. Hanak, Iwańska 21. _ 1938

OKUCIA budowlane w wielkim wyborze poleca: 
AL Kierski. Handel towarów żelaznych, Lwów,
ul. Sienkiewicza 11.  __________________  1936__

KUPIĘ owczarza nie.mieckirgo (wilczura) dobrze w y­
tresow anego (aut den Mann) m oże być i suka. Li­
stow ne zgłoszenia z podaniem  wieku, szk o ły  i ce- 
p y  do biura Silvania Lwów. Nabięlaka 23. 1912

INŻYNIER, m łody, solidny, poszukuje um eblow anego  
pokoju kaw alerskiego. Czynsz w edle um owy w z ło ­
cie. istow ne zgiosrenia przyjmuje _ z grzacznoścl 
Inż. St. Święcicki asysten t P olitechniki. 1913

PRASY do wyrobów dachówek. Formy do wyrobu 
. rur batonowych. Cement wagonowo, poleca „P ilotM 

• Lwów, Batorego 1. 4. 17 16

DLA P A $ !
pierv jszorzp ;dnf.

poleca
MAGAZYN -  TOWARÓW - BtAW ATNYCH

J .  Ł I T W I N Ó W I C Z
L w ó w ,  u l .  H a l ic k a  i .  21 . “ D S

' m  $

ÓW1E8 nasienny, wyka, groch sercdele sprzedam .
> W i a do m ość Ad mi nistracja S łow a „Owiesu. 1983
3 CZĘŚCI kam ienicy 11 piętrowej z kom fortem , ogród­

kiem , woinem m ieszkaniem  oraz piękny kredens, 
zegar ścienny do sprzedania. W iadom ość ś\v. Zofji 
8. w łaściciel. 1951

CEMENT wagonowo. Papę, Dachówkę. Izolacje kor­
kowa, KarbUineum, Dźwigary budowlane. Żelazo,
Rury po cenach konkurencyjnych dostarcza 
Lwów. Batorego 1. 4.

Jilot“
1714

- -  POSADY POSZUKIWANE —

OSOBA inteligentna representable z  dobrym ułoże­
niem potrzebna jako ekspedientka pl. Mariacki 10, 
Wrońscy. 1921

ZARZADCA dwóch folwarków^ przez 18 lat w po­
wiecie przemyślanskim poszukuje posady. Zgłosze­
nia; Piotr Nud, Listopada *t4. 1847

LEŚNIK, szkolą leśnicza. egzamin państwowy, pra­
ktyka w  dużych majątkach da za wyrobienie po­
sady pół md. mk. i więcej. Zgłoszenia „Zarządca1* 
do Administracji. 1935

„KTO reflektuje na so lidnego , dobrze p łacącego  lo­
katora zechce łaskaw ie odnająć jeden lub dwa p o ­
koje, m ożliw ie w śrddm łeściu , kawalerowi na s ta ­
now isku. S zczegóły  ustnie. Z głoszenia do Admini­
stracji Słow a Polsk iego pod ,,Dr. praw. W. Z-“

1949

ODSTĄPIĘ 2 frontowe pokoje, przedpokój w Prze­
m yślu w śródm ieściu  na biuro lub kancelarię. Z gło­
szenia pod „ComfortabE* do Adm inistracji. 1950

PANIENKA z 7 klasą poszukuje posady do lepszego  
dom u do dzieci na wyjazd. Z głoszenia Wiktoria Tro- 
janówna, Konopnickiej i0. Lwów. 1952

AKADEMIK ze szk ołą  handlową poszukuje zaięcia  
przedpołudniowego. Z głoszenia pod .A kade­
m ik ” do Administracji 1948

EKONOM-RZADCA ze szkolą rolniczą, ló lut pra­
ktyki we wzorowych majątkach, dobrze polecony 
poszukuje oosady zaraz- Łaskawe zgłoszenia przyj­
m uje Karol Pawluk, Pod lesie, poczta Grzy»na- 
16 w._______________ ______________________  1941

OSORA, z lepszego dom u z 4-letnim chłopcem , po­
szukuje posady jako wychowawczyni: m oże się za­
jąć gospodarstw em . Zgłoszenia do p. Ładnm irskich, 
ul. 29-go Listopada 1. 28, lh p. dla Kamiftskiej. 1931

ROSI ANIN młody, pozostający w Polsce, znający 
dobrze scospodarstwo rolne, dobrze polecony, szuka 
posady ekonoma. „Dla Rosjanina** w Administra­
cji. * 1127

| M  m im
.jiłśsł, pl̂ MarJaski l(j|

poleca

do wiosenne] 
uprawy roli:

plagi e a M ik o e ,  
M tywafor?, 

brany żelazno, 
obsypuiki „Lecb‘‘.j

1890

W ę g l e )  g ó r n o ś I ą s M
z k o p a lń  k o n cern u  G ie s tk a g o , oraz

I I  o  l i  s  g q | r i * o ś l ą s K i
n a jie |isze j jakośc i z  k o k s o w n i „GoTthariJ11 w  2 a b rzu

dostarcz:, zay
hurtownie pO cenach konkurencyinych z p^ną  gwarancją terminowej 

wysyłki do dni 14-tu od zamówienia 1943

O a i s p r z e d a w c o m ą t o s o w i i ^  r a b a t

M  p s f a s c t s ?  s f s s a F a r c i s i e

30  i 40 prc. z w łasnych  sk ład ów  wysydamy 
natychmiast na dogodnych warunkach płatności i po nukich cenach

T flD S U S Z U łf tS iin S  I 6-5:3
LWÓW, ul. Wałowa 3, I!- p., taleion 833.

WOLNE POSADY.
BILfRALISTA lub BIURAJTSTKA potrzebni natych­

miast. Wymagane b iesie pismo maszynowe i zna­
jomość rachunkowości handlowe!. Zgłoszenia rise- 
mne z odpisami świadectw' nadsyłać do firmy 
Rekord, Naftowa Spółka z. o. o. we Lwowie, 
przy uh D wernickiego 1. 9. III- P-_______ FU3

BARDZO BIEGŁA MASZYNISTKA polsko-niemiecka 
wyznania chrześcijańskiego potrzebna. Pierwszeń­
stwo dla obznaiomionych z pracami biuroweml. 
Zgłoszenia; Syndykat Rolniczy, pl. Mariacki 1. 10 
od 10—11- :_____________________   *945

MIFS7KANIA.
POKOJU kawalerskiego za 100.000—150.000 miesię­

cznie dla jednej osob3r poszukuję. Zgłoszenia do 
Administracji ood ^TechnikT  ̂ 1928

— NAUKA I WYCHOWANIE. ' —
KURS tańców rozpoczyr-am 7 najdokładniej wyuczę 

N owicki Pańska 16.    1900
ARTUR SMUTNY, stro iciel fortepianów Chm ielow­

sk iego  5, przyjmuje strojenia i reperacje fortepia-

N ajlepsze

„t ot
O i 6 — 60  IJP  
po stałycft 

cen  oh i 
s z y i t o  

- dojtarc>:a
Dom Hanć't)''"v i Techniczny „PILOT“ 

w c L w ow ie, ul. B atorego 4. 135

nów. 1904

_  RÓŻNE DONIESIENIA. -
UNIEWAŻNIAM 5gnbi»ay uukiimjnt zwolni-.nia 

nrzwisko J6zef Piotrowski, pułk 43. 1928

Poszukuje mieszkanis
z  3 — 4 pokoi z  kuchnią

i zo b o w ią żę  s ię  p łacić czyn sz  w  dolarach lut 
frankach szw ajcarskich . Z g od zę  s ie  także ri 
każde inne warunki. P ośred n ictw o  w yk luczo  
ne. Ł a sk a w e  z g ło sze n ia  za  okazanierc 
kw itu  in se .a cy jn eg o  pod  „U m ow a“ no biu>-ć 

o g .o s z e ń io k o ł  o w sk ieg o  Jagielloń sk a  7.

K O N T A K T —- FIŁZEDyiF.BIOBSTWO  ......- Lwów, nJ ^
w r aO lticL  u r z ą a z e ń  c la 'r tro t6 o h m c z n y c it  S y E s tn s k a  14

poleca świeczniki, żarówki, appraty do gotowania, oraz te ­
lefoniczne oraz artykuły elekt-oteehniczne.

1 6 4 ;

D o m  h a n d l o w y

„ P IL O T * *
i t e c h n i c z n y

L W Ó  W ,  
u l  B a to re g o  1 4

P r z a d s f ę b i o r s i w o  t e c h n i c z n o  -  h a r d l o w -
wę Lwcwke, 

Zauarstynów. LnowsRa 43.

Redaktor odao-wieiiz^lny: Tadeusz FabJański. Z drukarni „Stówa Polskiego*1 pod zarządem W. A. ISferzy czy ńsklsKO.


